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REAGAN: “WYDARZENIA W POLSCE

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 17 czerwca 

— Adolfa.
Jutro czwartek, 18 czerw­

ca — Elżbiety, Marka.
Pojutrze piątek, 19 czerw­

ca — Gerwazego, Protazego.

POGODA
Dzisiaj słonecznie, temp, do 85 

stopni F (29 C), wiatry z kierun­
ków płd. z prędkością do 15 mil 
na godzinę (24 km na godz.).

Jutro pogoda i temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godzinie 5:15 
rano, zachód o godz. 8:27 wiecz.

Broń z USA Popłynie Do Chin
$101,111.34 

Na Dom Pielgrzyma 
Polskiego w Rzymie
Biuro Prezesa ZNP Alojzego Ma- 

zewskiego ogłosiło 27-mą listę wpłat 
na Dom Pielgrzyma Polskiego im. 
Jana Pawła w Rzymie.

Łącznie z sumami, jakie zostały 
pokwitowane w poprzednich listach, 
dotąd do biura prezesa Mazewskiego 
wpłynęło $90,006.70.

Zbiórka na ten szlachetny i tak 
godny cel, gorąco popierany przez 
Ojca Świętego Jana Pawła II, trwa 
w dalszym ciągu.

Prosimy o zwiększenie ofiarności.
Ofiary w przekazach bankowych, 

pocztowych lub gotówce, należy wy­
słać na adres:

Pope John Paul H Guest House 
Committee c/o PNA

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Walka o Plan 
Obniżki 

Podatków
Washington (UPI) — Prezydent Rea­

gan twierdzi, że nie zamierza iść 
na jakiekolwiek dalsze ustępstwa 
odnośnie wysuniętego przez siebie 
planu cięć podatkowych. Ustawo­
dawcy demokratyczni twierdzą jed­
nak, że przeprowadzą sami wszelkie 
konieczne zmiany.

W dniu dzisiejszym odbyć ma się 
przy drzwiach zamkniętych zebranie 
specjalnego zespołu ustawodawców 
demokratycznych, zajmujących się 
sprawą obniżki podatków. Zamierza­
ją oni kontynuować prace nad wy­
pracowaniem planu, mającego na celu 
zastosowanie obniżki podatków dla 
obywateli o średnich i niskich zarob­
kach. Demokraci przeciwstawiają się 
ogólnej obniżce, proponowanej przez 
Prezydenta.

Inny zespól, zajmujący się spra­
wą podatków dla przedsiębiorstw, sta­
wić ma się przed izbowym komitetem 
podatkowym. Zespół ten zamierza 
wysunąć zalecenia, które przyczyni­
łyby się do pewnego stonowania 
obniżki podatków dla przedsiębiorstw 
— proponowanej przez administrację 
rządową.

W czasie wtorkowej konferencji pra­
sowej Reagan oświadczył, że ustąpił 
na odcinku proponowanego przez sie­
bie 3-letniego planu obniżki podat­
ków o 30% — “celem utworzenia 
opracowanego przez obie partie pla­
nu”, który byłby również dopuszczal­
ny dla demokratów o nastawieniu 
konserwatywnym.

Reagan staną! w obronie poczynio­
nych przez siebie ustępstw w dziedzi­
nie planu obniżki podatków, lecz 
oświadczył jednocześnie, że nie za­
mierza pójść na jakiekolwiek dalsze 
ustępstwa i nie sądzi, aby domagało 
się tego społeczeństwo.

W międzyczasie do pracy przystą­
pi! — opanowany przez ustawodaw­
ców demokratycznych — komitet 
środków i sposobów, który stara się 
doprowadzić do opracowania pro­
jektu uchwały w sprawie obniżki po­
datków. Będzie to jednak projekt 
całkiem odmienny od projektu Rea­
gana.
W dniu dzisiejszym odbyć ma się 
również zebranie komitetu oświato­
wego, celem przeprowadzenia mody­
fikacji w projekcie dokonania cięć 
w zakresie programu pożyczek dla 
studentów, programu dokarmiania 
emerytów itp.

Zniesienie 
30-letniego 
Embargo
Haig: Wyniki Mojej 
Wizyty Przeszły 
Wszelkie Oczekiwania

Pekin (UPI) — Kończąc swoją trzy­
dniową wizytę w Chinach, amery­
kański sekretarz stanu Alexander 
Haig zapowiedział, że rząd prezyden­
ta Reagana zniesie wprowadzone 30 
lat temu embargo na broń i dostar­
czać będzie broń Chinom według spe­
cyficznych chińskich zapotrzebowań.

“Nasze rozmowy wykazały, że 
Amerykanie i Chińczycy mogą współ­
działać, aby przeciwstawić się dąże­
niom innych państw do ustanowienia 
globalnej lub regionalnej hegemonii” 
— powiedział szef amerykańskiej dy­
plomacji, wygłaszając toast na przy­
jęciu, które wyda! na cześć chińskiego 
ministra spraw zagranicznych Huang 
Hua.

Sekretarz Stanu utrzymuje, że jego 
wizyta w Chinach “przeszła wszelkie 
oczekiwania” i że “więzy kooperacyj­
ne z Chinami wzniosła na nowy po­
ziom.”

Haig wyjaśnił dziennikarzom, że 
realizacja zapotrzebowań chińskich 
będzie poprzedzona “właściwą kon- 

(Ciłjg dalszy na sir. 6-ej)

Przyczyny 
Katastrofy 

Na USS Nimitz
Washington (UPI) — Sekcja zwłok 

14 członków załogi lotniskowca USS 
Nimitz, którzy zginęli podcas kata­
strofy w ub. miesiącu, wykazała, że 
zdecydowana większość znajdowała 
się pod wpływem narkotyków.

Podczas debaty w izbowym Pod­
komitecie przyznawania funduszy na 
obronę, kongr. Joseph Addabbo (D.- 
N.Y.) zażąda! przeprowadzenia do­
chodzeń w celu ustalenia, w jakim 
stopniu narkotyki przyczyniły się do 
rozbicia samolotu EA-6B na pokładzie 
lotniskowca. Addabbo nie wyjaśnił, 
w jakim natężeniu i jaki rodzaj nar­
kotyku wykryto w zwłokach ofiar, 
nie ujawnił również źródła tych infor­
macji.

W liście do sekretarza piechoty 
morskiej, Johna Lehmana, Addabbo 
pisał: “Lądowanie odrzutowca na 
pokładzie lotniskowca jest jednym 
z najtrudniejszych zadań. Jeżeli który­
kolwiek członek personelu operacyj­
nego na USS Nimitz znajdował się 
pod działaniem narkotyków podczas 
ostatniego podejścia do lądowania — 
było to równoznaczne z wydaniem 
na siebie kary śmierci”.

Kongresman wspomniał również o 
pogłoskach krążących na temat nad­
używania narkotyków przez personel 
wojskowy. Addabbo powiedział, że 
badania przeprowadzone przez Dept. 
Obrony wykazały, że 60% piechoty 
morskiej i marynarzy z niższego i 
średniego stopniem personelu zaży­
wało narkotyki w ub. roku.

EA-6B, zmodyfikowany odrzutowiec, 
wyposażony w elektroniczne urządze­
nia, rozbił się na pokładzie lotnis­
kowca z 6-tysięczną załogą, w dniu 
26 maja, uderzając w pokład w miej­
scu oddalonym od pasa lądowania. 
Pociągnął za sobą kilka zaparkowa­
nych samolotów. Doszło do eksplozji, 
w której zginęło 14 osób, a dziesiątki 
innych odniosło rany.

Dementi Izraelskie
Tel Aviv (UPI) — Yehoshua Saguy, 

szef izraelskiego wywiadu wojskowe­
go, zdementował doniesienia, że po­
dejmując decyzję zbombardowania 
irackich zakładów nuklearnych, rząd 
Izraela korzystał z ustaleń wywiadu 
amerykańskiego.

Wyssane z Palca
Paryż (UPI) — Francuska Komisja 

Energii Atomowej zalicza do katego­
rii “wyssanych z palca” twierdzenie 
izraelskie, że w zbombardowanych 
zakładach nuklearnych pod Bagda­
dem istniała w podziemiach tajna 
wytwórnia bomb nuklearnych.

Słynny katowicki “Spodek” i pomnik Po-KATOWICE.
wstańców Śląskich.

Powstanie “Lech Wałęsa 
Reception Committee” 

Organizacyjne Zebranie w Ten Piątek 
w Restauracji Przybyły

Wobec spodziewanego przyjazdu, 
na początku lipca, do Stanów Lecha 
Wałęsy, przywódcy niezależnego ru­
chu związkowego polskich robotników 
“Solidarność” na pewno w progra­
mie jego objazdu po wielkich skupi­
skach Polonii Amerykańskiej będzie 
i wizyta w Oiicago.

Wałęsa ma przylecieć na dzień 
Święta Niepodległości (4-go lipca) do 
Filadelfii, zaproszony na ten właśnie 
dzień przez władze miejskie Miasta 
Bratniej Miłości. Do Chicago, zaś, jak 
planuje się, przyleci w niedzielę, 5-go 
lipca.

Toteż już obecnie istnienje potrze­
ba podjęcia na naszym terenie przy­
gotowań do zorganizowania jak naj­
bardziej manifestacyjnego i serdecz­
nego powitania i przyjęcia w Stolicy 
Polonii Amerykańskiej dla tego wy­
bitnego Gościa z Polski.

Wychodząc z takiego założenia ks. 
Biskup Alfred Abramowicz i Prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
Alojzy Mazewski, w porozumieniu z 
ks. Kardynałem Janem Królem, Ar­
cybiskupem Filadelfii, zdecydowali 
zmobilizować społeczność polonijną 
w metropolii chicagoskiej dla zorga­
nizowania tu Komitetu Przyjęcia Le­
cha Wałęsy (Lech Wałęsa Reception 
Committee).

Ks. Biskup Abramowicz wyraził zgo­
dę na przyjęcie funkcji Generalnego 
Przewodniczącego. Współprzewodni­
czącymi będą: prezes Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
prezes Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego i skarbnik K.P.A. 
Józef Drobot oraz prezeska Związku 
Polek i wiceprezeska K.P.A., Helena 
Zielińska.

Obowiązki dyrektora wykonawcze­
go Komitetu będzie wykonywał aid. 
Roman Puciński, prezes Wydziału 
K.P.A. na Stan Illinois.

Zebranie Organizacyjne
W związku z potrzebą formalnego 

utworzenia Komitetu Przyjęcia, ks. 
Biskup Abramowicz zwraca się do 
wszystkich działaczów zorganizowa­
nej Polonii w rejonie Chicago, aby 
w nadchodzący piątek, 19-go czerwca, 
przybyli do restauracji “Orła Białe­
go” w Niles, Ul., w celu zorganizo­
wania Komitetu Przyjęcia Lecha Wa­
łęsy oraz omówienia programu jego 
pobytu. To spotkanie organizacyjne 
rozpocznie się punktualnie o 7:30 wie­
czorem.

Sprawa jest ważna i pilna, toteż 
należy wyrazić nadzieję, że na piąt­
kowe narady przybędą przedstawi­
ciele naszych środowisk organizacyj- 
no-społecznych. Trzeba bowiem już 
obecnie rozwiązać wiele spraw doty­
czących wizyty Lecha Wałęsy w Chi­
cago, jak też trzeba rozdzielić zada­
nia i obowiązki do wykonania.

Cel Wizyty
“Głównym celem wizyty Lecha Wa­

łęsy w Chicago będzie zebranie jak 
największych funduszów na program 
wysyłki lekarstw i żywności do Pol­
ski, przeprowadzany przez Fundację 
Charytatywną Kongresu Polonii Ame­
rykański — oświadczył ks. Biskup 
Abramowicz, apelując jednocześnie, 
aby na piątkowe zebranie w restau­
racji Przybyły przybyli jak najlicz­
niej działacze chicagoskiej Polonii.

Z wezwaniem do podjęcia już obec­
nie przygotowań do wizyty Wałęsy 
wystąpił również prezes Mazewski, 
apelując ze swej strony, aby cala 
Polonia szykowała się do udziału w 
tej wyjątkowej wizycie wyjątkowego 
człowieka i przywódcy polskiego ru­
chu robotniczego “Solidarność”.

“Planujemy przygotowanie boga­
tego programu pobytu Lecha Wałę­
sy wśród nas” — oświadczył aid. 
Puciński. “Toteż ważne jest, aby każ­
de środowisko polonijne było repre­
zentowane w Komitecie, jak też, aby 
móżliwie jak najwięcej osób włączyło 
się w zadania, jakie musimy wykonać 
już obecnie. Pracy przygotowawczej 
będzie bowiem wiele i będziemy po­
trzebowali wielu ludzi dla współpracy 
w ramach Komitetu, jaki zostanie 
utworzony w ten piątek”.

Podtrzymując te wezwania, powta­
rzamy:

Działacze wszystkich środowisk 
polonijnych w rejonie Chicago prosze­
ni są o przybycie w ten piątek, 
19-go czerwca, do restauracji “Orła 
Białego” w Niles, Ul. na organizacyj­
ne zebranie Komitetu Przyjęcia Le­
cha Wałęsy w Chicago.

Praskie Obawy: 
Decydujący Cios

Wiedeń. (NYT) - “Rude Prawo” 
— organ prasowy czechosłowackiej 
kompartii, wyraża obawy, że zapo­
wiedziany na lipiec kongres PZPR 
będzie związany z “prawdziwym nie­
bezpieczeństwem, że siły oportunisty- 
czne podejmą próbę zadania decy­
dującego ciosu silom marksizmu-leni- 
nizmu, że będą próbowały zlikwido­
wać partię i przeorganizować ją w 
stylu socjal-demokratycznym”.

“Rude Prawo” przypomina komu­
nistom polskim, że obecna sytuacja 
w Polsce jest identyczna z sytuacją, 
jaka powstała w Czechosłowacji w 
sierpniu 1968 roku przed inwazją so- 
wiecko-satelicką.

Atak w Libanie
Bejrut (UPI) — Połączone siły odn 

działu komandosów izraelskich i for­
macji libańskiej milicji prawicowej 
dokonały ataku w strefie buforowej, 
kontrolowanej przez wojska ONZ, 
wysadziły w powietrze budynek i do­
konały wymiany ognia z regularny­
mi oddziałami libańskimi. Wymiana 
ognia była krótka. Nie ma informacji 
na temat strat w ludziach.

Żart Prezydenta
Prezydent Reagan żartobliwie 

odpierał zarzuty, że rząd jego nie 
ma zdecydowanej linii w polityce 
zagranicznej, i powiedział: “Na 
dzień przed wyjazdem do Chin Al 
Haig wysłał taki Ust do Breżniewa: 

Roses are red, 
Violets are blue, 
Stay out of El Salvador 
And Poland Too.

57 Świadków 
Na Procesie 

Członków KPN 
Warszawa (ST) — Na procesie 

członków Konfederacji Polski Nie­
podległej (KPN): Leszka Moczulskie­
go i trzech jego towarzyszy, wystąpi 
ze strony oskarżenia 57 świadków.

Ma to swoją specjalną wymowę, 
świadczy bowiem, że proces będzie 
się ciągnąć tygodniami i że w ten 
sposób władze chcą zasygnalizować 
Moskwie, że zdecydowanie przystę­
pują do rozprawy z dysydentami o 
nastawieniu anty-sowieckim.

Wczoraj w drugim dniu procesu 
obrońcy oskarżonych wystąpili z 
wnioskiem o odroczenie rozprawy co 
najmniej o miesiąc, aby mieć czas 
na przestudiowanie 16 tomów dowo­
dów przeciwko ich klientom. Sędzia 
Czesław Szabłowski obiecał wniosek 
rozpatrzeć.

Do tej pory obrona nie ustosunko­
wała się jeszcze do siedmio-punkto- 
wego aktu oskarżenia, ale sami oskar­
żeni już wcześniej głosili swoją nie­
winność. .... ...

Z innych wydarzeń wczorajszych 
należy odnotować wystąpienie Stani­
sława Kani na zebraniu partyjnym w 
Płocku.

Przywódca PZPR podkreślił, że 
musi być położony kres wandalskie- 
mu niszczeniu pomników sowieckich 
w Polsce i rozpowszechnianiu anty- 
sowieckich ulotek.

“Sprawa musi być jasna dla każ­
dego: cokolwiek jest anty-sowieckie, 
w istocie swojej jest także anty-pol- 
skie” — mówił Kania, ostrzegając, że 
może dojść do konfrontacji z “Soli­
darnością,” jeżeli organizacja ta bę­
dzie występować przeciwko rządowi. 

“Partia musi udzielić “Solidarno­
ści” wszelkiej pomocy w uwolnieniu 
tej wielkiej organizacji pracowniczej 
od prób wykorzystania jej możliwo­
ści, jako siły niszczącej państwo so­
cjalistyczne. . . . Jeżeli dążenia w 
tym kierunku zawiodą — konfronta­
cja stanie się nieuniknioną” — powie­
dział Kania.

Książę Karol 
Przybywa 

Do New Yorku 
New York (UPI) — Do New Yorku 

przybywa z przelotną wizytą brytyj­
ski książę Karol. Brytyjski następca 
tronu przewiduje dość urozmaicony, 
program swej wizyty. Zamierza wy­
stąpić “w roli” pilota helikoptera, 
spędzić czas na pokładzie jachtu oraz 
obejrzeć przedstawienie baletu kró­
lewskiego.

Książę Karol wyleciał z Londynu 
o godz. 6:15 rano czasu “nowojor­
skiego” na pokładzie odrzutowca linii 
British Airways. Przelot na pokładzie 
Concorde potrwa 3 i pół godziny. Na­
stępcy tronu towarzyszą w podróży 
sekretarz prywatny, asystent sekre­
tarza prywatnego, lokaj oraz prywa­
tny detektyw.

Celem pilnowania porządku na uli­
cach Nowego Yorku postawiono w 
stan pogotowia 1700 policjantów.

Przed odlotem ks. Karola z lotniska 
londyńskiego Heathrow, zaostrzono 
warunki bezpieczeństwa. Portu lotni­
czego pilnowali zarówno policjanci 
mundurowi jak i oddział Scotland Yar­
du. Specjalny, 8-osobowy zespół służ­
by bezpieczeństwa zajął się przeglą­
dem bagaży wszystkich pasażerów.

Jest to pierwsza wizyta brytyjskie­
go następcy tronu w New Yorku. 
Książę Karol przybywa z okazji ob­
chodów 50-lecia istnienia baletu kró­
lewskiego.

Odzwierciedlają 
Nieudolność 
Komunizmu”

Prezydent Rozumie 
Akcję Izraela 
Przeciw Irakowi

Washinton. (UPI) — Na wczoraj­
szej konferencji prasowej prez. Rea­
gan ostro wystąpił przeciwko Zw. So­
wieckiemu i systemowi komunistycz­
nemu w ogóle.

Prezydent uważa, że niepokoje w 
Polsce są wyraźnym odzwierciedle­
niem niepowodzenia tego systemu, 
“początkiem jego końca”.

Nazywając komunizm “wypacze­
niem” prezydent wyjaśnił, że każdy 
system polityczny, odmawiający lu­
dziom wolności jest skazany na nie­
powodzenie.

Reagan sugerował, że Sowiety sta­
nęły przed dylematem.

Jeśli zdecydują się na interwencję 
w Polsce spotkają się z ogólnym po­
tępieniem, jeśli natomiast będą tole­
rowały niespotykane dotychczas w 
bloku sowieckim dążenia wolnościo­
we, pójdą na niewiadomą; wszelkie 
przewidywania odnośnie dalszych lo­
sów systemu komunistycznego są na 
razie przedwczesne.

Pytania dziennikarzy koncentrbwały 
się wczoraj głównie na Izraelu i przy­
szłych posunięciach US wobec tego kra­
ju.

Prezydent, potępiając nalot na re­
aktor w Iraku wyraził zrozumienie 
dla Izraela, twierdząc , że posiada 
on powody, aby być podejrzliwym 
w stosunku do Iraku, który odma-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybryki 
Chuliganów 

w Katowicach
Warszawa (ST) — Zwyczajna bójka 

dwóch młokosów w poczekalni kato­
wickiego Dworca Głównego, przero­
dziła się w rozruchy z udziałem kilku­
dziesięciu osób, z których wielu było 
pijanych.

Awanturnicy wystąpili czynnie 
przeciwko członkom straży kolejowej 
i milicji, usiłującym interweniować. 
Poszły w ruch butelki i kamienie. 
Chuligani przystąpili do wybijania 
okien w hali dworcowej i niszczenia 
zegarów.

Przybyły oddział policji, wyszkolo­
ny w tłumieniu rozruchów, potrzebo­
wał półtorej godziny czasu na zapro­
wadzenie porządku. Aresztowano 80 
awanturników, w tej liczbie 23 kobie­
ty. 15 osób z tego grona oskarżono 
formalnie o zakłócanie porządku pu­
blicznego, 15 innych przewieziono do 
Izb Wytrzeźwień. Siedem osób zra­
nionych opatrzyła na miejscu załoga 
ambulansu, jedną przewieziono do 
szpitala.

Agencja PAP ogłosiła, że policja 
“zdławiła jeszcze jedną próbę wywo­
łania awantury,” ale rzecznik “Soli­
darności” dopatruje się w tych wy­
brykach “prowokacji,” mającej na 
celu zdyskredytowanie wolnych 
związków zawodowych.

“Solidarność” domaga się przepro­
wadzenia śledztwa i wnosi o wpro­
wadzenie tymczasowego zakazu 
sprzedaży napojów alkoholowych 
oraz o wprowadzenie racjonowania 
tych napojów w przyszłości.

Dokładnie miesiąc temu doszło do 
podobnej awantury na tym samym 
Dworcu Głównym, kiedy chuligani 
zaczęli atakować przechodniów i tak­
sówkarzy.

Nieulękła Królowa
Ascot (UPI) — Ingnorując skiero­

waną ku sobie strzelaninę ze ślepych 
naboi sprzed kilku dni, nieulękła kró­
lowa angielska Elżbieta II, pojawiła 
się w otwartej karocy na polu wyścigo­
wym Ascot, dokonywując tradycyj­
nego objazdu. Tradycja natomiast 
została złamana w jednym względzie: 
policjanci wzdłuż toru stali twarzami 
do publiczności, a plecami do monar- 
chini.
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Cyniczny Szantaż Sowieckich 
Komunistów Skierowany Do 

Obecnego Przywództwa PZPR
Poniżej podajemy tekst listu, jaki 

w dniu 5 czerwca Centralny Komi­
tet Sowieckiej Partii Komunistycznej 
skierował do Centralnego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Podstawą jest przetłumaczony 
tekst, ogłoszony przez The New York 
Times w wydaniu z dnia 11 czerwca 
br. Tłumaczenia tego tekstu dokonał 
z.c. •

Drodzy Towarzysze,
Centralny Komitet partii komuni­

stycznej Związku Sowieckiego kieru­
je ten list do was w odczuciu naj­
większej troski o los socjalizmu w Pol­
sce i Polski, jako wolnego i niezależ­
nego państwa.

Nasz list podyktowany jest zainte­
resowaniem naszej partii sprawami 
partii polskich komunistów, sprawa­
mi całego, bratniego narodu polskie­
go o los socjalizmu w Polsce, która jest 
członkiem Układu Warszawskiego i 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Sowieccy i polscy komuniści wal­
czyli z faszyzmem ramię przy ramie­
niu i byli blisko przez wszystkie lata 
powojenne. Nasza partia i naród so­
wiecki dopomogły polskim towarzy­
szom w budowaniu nowego życia. 
Więc nie może nas nie martwić 
śmiertelne niebezpieczeństwo, które 
zawisło nad rewolucyjnymi osiągnię­
ciami Narodu Polskiego.

Powiedzmy to otwarcie: pewne 
kierunku rozwojowe w Polskiej Re­
publice Ludowej, szczególnie w dzie­
dzinie polityki ideologicznej i ekono­
micznej już za czasów poprzedniego 
przywództwa, budziły w pewnych la­
tach naszą troskę.

W pełnej zgodzie z duchem stosun­
ków łączących sowiecką i polską par­
tię, mówiliśmy na ten temat z przy­
wódcami polskimi i w czasie innych 
spotkań. Na nieszczęście — ani 
przyjazne admonicje, ani głęboko 
krytyczne oświadczenia z łona samej 
polskiej partii, nie były brane pod 
uwagę, a nawet były zbywane. W 
rezultacie narastał w Polsce głęboki 
kryzys, rozciągający się na całe poli­
tyczne i ekonomiczne życie kraju.

Zmiana w całym polskim przy­
wództwie i dążenie do usunięcia błę­
dów, związanych z naruszaniem za­
sad budowy socjalizmu, a także z 
dążeniami do odzyskania zaufania 
mas, a przede wszystkim całej kla­
sy pracującej, i wzmocnienia demo­
kracji socjalistycznej, spotkały się 
z pełnym naszym zrozumieniem.

Od pierwszego dnia kryzysu uwa­
żaliśmy za konieczne, aby partia prze­
ciwstawiła się próbom wykorzystania 
trudności przez wrogów socjalizmu 
w ich dalekosiężnych rachubach. To 
jednak nie zostało zrobione. Stałe 
ustępstwa na rzecz sił antysocjalisty­
cznych i ich żądań doprowadziły pol­
ską partię do odwrotu, krok po kro­
ku, pod naciskiem wewnętrznej kontr­
rewolucji, wspieranej przez zagra­
niczne ośrodki imperialistyczno-wy- 
wrotowe.

Obecnie sytuacja stała się nie tylko 
groźna, ale doprowadziła ona kraj do" 
punktu krytycznego. Wrogowie socja­
listycznej Polski nie starają się nawet 
ukryć swoich zamiarów. Grożą oni 
walką o władzę i w tej walce już 
zwyciężają. Pozycja po pozycji zdo­
bywają oni kontrolę.

Kontrrewolucja wykorzystuje skraj­
ne elementy “Solidarności” jako swo­
ją siłę uderzeniową, zdradziecko wcią­
gając robotników, którzy przystąpili 
do związku zawodowego, w zbrodni­
czy spisek przeciwko narodowi. Na­
rasta fala antykomunizmu i anty- 
sowietyzmu. Imperialistyczne siły po­
dejmują coraz odważniejsze próby 
mieszania się w wewnętrzne sprawy 
Polski.

Poważne niebezpieczeństwo zawisło 
nad socjalizmem w Polsce, stwarza­

jąc także zagrożenie dla samego ist­
nienia niepodległego państwa pol­
skiego. Jeżeli ma nadejść to, co naj­
gorsze, i wrogowie socjalizmu zdobę­
dą władzę, jeżeli Polska nie będzie 
już korzystała z obrony socjalistycz­
nej wspólnoty, wpadnie natychmiast 
w łapczywe łapy imperializmu. I kto 
będzie mógł zagwarantować niepodle­
głość, suwerenność i granice państwa 
polskiego? Nikt.

Pamiętacie, towarzysze, spotkanie 
przywódców bratnich partii wspólno­
ty socjalistycznej, które miało miej­
sce w Moskwie w dniu 5 grudnia 
1980 r. W dniu 4 marca 1981 przy­
wództwo sowieckie spotkało się z pol­
ską delegarcją partyjną na 26 kon­
gres partii sowieckiej. W dniu 23 
kwietnia sowiecka delegacja partyj­
na spotkała się z całym przywódz­
twem polskim.

W czasie tych spotkań i innych 
kontaktów, wyrażaliśmy naszą pogłę­
biającą się troskę z powodu działal­
ności sił kontrrewolucyjnych w Pol­
sce. Mówiliśmy o konieczności prze­
łamania konfuzji w łonie polskiej par­
tii, zdecydowanej obrony jej kadr 
przed atakami wrogów i stworzenia 
bastionu dla obrony władzy ludowej.

Zwrócono w szczególności uwagę, 
że wróg opanował środki masowego 
przekazu, które — w znacznej mie­
rze — stały się narzędziem anty­
socjalistycznej działalności i są wy­
korzystywane do osłabiania socjali­
zmu i dezorganizowania partii. Zwró­
cono uwagę na fakt, że walka o par­
tię nie zostanie wygrana, dopóki pra­
sa, radio i telewizja będą działały nie 
dla partii, ale dla jej wrogów.

Kategorycznie wskazujemy na ko­
nieczność wzmocnienia organów bez­
pieczeństwa publicznego i armii, i 
obrony ich przed knowaniami sil 
kontrrewolucyjnych. Dopuszczenie do 
zniesławiania i dezorganizowania or­
ganów bezpieczeństwa, policji i armii 
jest jednoznaczne z rozbrojeniem 
socjalistycznego państwa i zdaniem 
go na łaskę klasowych wrogów.

Pragniemy podkreślić, że we wszyst­
kich tych sprawach, S. Kania i W. 
Jaruzelski oraz inni polscy towarzy­
sze, godzili się z naszym punktem 
widzenia. Ale nic nie zostało zmie­
nione i polityka ustępstw i kompro- 
mistów nie została skorygowana. Je­
dna pozycja po drugiej była oddawa­
na, bez brania pod uwagę bieżących 
ustaleń plenarnych, że kontrrewolu­
cyjne zagrożenie istnieje. Żadne re­
alne kroki nie zostały dotąd podję­
te, aby się temu zagrożeniu przeciw­
stawić i aby wskazać palcem na jego 
sprawców.

Ostatnio sytuacja nawet w łonie 
samej polskiej partii stała się spra­
wą głębokiej troski. Nie wiele więcej 
niż miesiąc pozostało do kongresu 
partyjnego. A przecież to wzbierają­
ce na mocy wrogie socjalizmowi 
siły nadają ton kampanii wyborczej. 
Już nie jest niczym nadzwyczajnym, 
że przypadkowi ludzie, którzy jawnie 
demonstrują oportunizm w swoich po­
glądach, przewodzą lokalnym komór­
kom organizacyjnym partii i znajdują 
się wśród delegatów na konferencje 
i na kongres.

Ten fakt budzi zaniepokojenie. W 
wyniku manipulowania działalnością 
przez rewizjonistów i oportunistów 
oraz wrogów polskiej partii, doświad­
czeni działacze, w pełni oddani spra­
wie partyjnej i cieszący się nieska­
zitelną reputacją i moralnością, są 
odsuwani na bok.

Fakt, że wśród wybranych delega­
tów na kongres tylko bardzo niewielu 
komunistów ma przeszłość robotni­
czą, budzi zaniepokojenie. Dalszą 
komplikację w przygotowaniu kon­
gresu stanowi tak zwany ruch struk­
tur poziomych,, który jest instru­
mentem do rozkładania partii i jest
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AUSTIN, TEKSAS. — Obfite opady deszczu spowodowały wy­
stąpienie z brzegów wód rzeki Creek. Na zdjęciu mieszkańcy 
domu objętego powodzią wynoszą aparat telewizyjny. (UPI)

wykorzystywany przez oportunistów 
do obsadzania na kongresie 
wych stanowisk i do nastawiania kon­
gresu na wytyczone przez nich szla­
ki.

Nie można wyłączyć, że w czasie 
samego kongresu podjęte zostaną pró­
by zadania decydującego ciosu ele­
mentom marksistowsko-leninowskim 
w partii, w dążeniu do ich likwida­
cji.

Pragniemy w szczególności stwier­
dzić, że w ciągu ostatnich miesięcy 
siły kontrrewolucji były czynne w 
szerzeniu wszelkiego rodzaju antyso- 
wietyzmu, aby wymazać wyniki 
współpracy naszych dwóch partii i 
rozbudzić nacjonalizm i antysowie- 
tyzm na różnych szczeblach społe­
czeństwa polskiego.

Tych oszczerców i kłamców nic nie 
wstrzyma. Dowodzą oni, że Związek 
Sowiecki rzekomo “grabi Polskę”, 
pomijając fakt, że to właśnie Zwią­
zek Sowiecki dawał i daje Polsce 
ogromną pomoc materialną w tym 
trudnym okresie. Tak mówią oni o 
kraju, który przez swoje dostawy ro­
py naftowej, gazu ziemnego, rud i 
bawełny — po cenie o połowę lub 
o dwie trzecie niższej od cen świa­
towych — w istocie rzeczy żywi głó­
wne dziedziny polskiego przemysłu.

Szanowni towarzysze! Wysyłając 
ten list do was, nie kierujemy się 
wyłącznie troską o sytuację w brat­
niej’Polsce ani o przyszłość koope­
racji sowiecko - polskiej. Niemniej 
jedritik, my>— jak i inne bratie par­
tie — jesteśmy zaniepokojeni faktem, 
że ofensywa antysocjalistycznych 
wrogów w Polsce zagraża interesom 
całej naszej wspólnoty, jej spoistości, 
jej niepodzielności i bezpieczeństwu 
jej granic — tak, a także naszemu 
wspólnemu bezpieczeństwu. Imperia­
listyczna reakcja wspiera i podsyca 
polską kontrrewolucję. Nie ukrywa 
ona swoich nadziei, że doprowadzi 
do zmiany w układzie równowagi sił 
w Europie i w świecie.

Imperializm działa w kierunku wy­
korzystania kryzysu polskiego dla 
oczerniania systemu ekonomicznego, 
ideałów i zasad socjalizmu. Wyko­
rzystuje ten kryzys do nowych ata­
ków na międzynarodowy ruch komu­
nistyczny.

W tej sytuacji polska partia dźwi­
ga historyczną odpowiedzialność nie 
tylko za los własnego kraju, za jego 
niepodległość, za sprawę socjalizmu 
w Polsce: Towarzysze! Wy ponosicie 
także ogromną odpowiedzialność za 
wspólne sprawy socjalistycznej wspól­
noty.

Wierzymy, że ciągle jest możliwość 
powstrzymania najgorszego i zapo­
bieżenia narodowej katastrofie. W pol­
skiej partii komunistycznej jest wie­
lu cenionych i przekonanych człon­
ków, gotowych walczyć o idee mark­
sizmu i leninizmu. Jest wielu ludzi 
w Polsce oddanych sprawie socjali­
zmu. Klasa pracująca, robotnicy, na­
wet ci, których skuszono wrogimi ma­
chinacjami, po zreflektowaniu się, pój­
dą za partią.

Wszystko, czego teraz potrzeba, to 
mobilizacja wszystkich zdrowych sił 
w społeczeństwie do przeciwstawienia 
się wrogom klasowym i zwalczania 
kontrrewolucji. Wymaga to, przede 
wszystkim, rewolucyjnej woli w par­
tii, wśród jej bojowców i jej przy­
wódców. Czas czekać nie będzie. Par­
tia musi w swoim własnym łonie 
znaleźć siłę dla odwrócenia wydarzeń

i nastawienia ich przed kongresem

Chcemy wierzyć, że Komitet Cen­
tralny partii komunistycznej bratniej 
Polski sprosta swojej historycznej 
odpowiedzialności.

Chcemy was zapewnić, drodzy to­
warzysze, że w tych trudnych dniach, 
podobnie jak w przeszłości, Centralny 
Komitet partii komunistycznej Związ­
ku Sowieckiego, wszyscy komuniści 
sowieccy i cały naród sowiecki są 
solidami w waszej walce.

Nasz punkt widzenia został spre­
cyzowany w oświadczeniu towarzy­
sza Leonida Breżniewa, złożonym na 
26 kongresie sowieckiej partii: “Nie 
dopuścimy do tego, aby socjalistycz­
na Polska ucierpiała i nie pozosta­
wimy bratniego kraju w potrzebie”.
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zaprasza Adam Ocytko, właściciel programu 
radiowego “PO POŁUDNIE Z POLONIĄ” na­
dawanego w każdą sobotę od 6:05-7-ej wie­
czorem ze stacji WCEV.

W programie występy Zespołu Pieśni 
i Tańca “Polonez”.
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64 (Ciąg Dalszy)

Po dość gługiej modlitwie wyszli wszyscy i otoczyli kołem 
Marka. Irenka popatrzyła na trumnę i rzekła:

— Wstyd panu, panie Czertwan! Ten, co tam leży, uśmiech­
nięty jakiś, wesół, daleko pogodniejszy od pana!

— Uśmiecha się! — pokiwała głową panna Aneta — jest 
racja, moja śliczna panienko! Duszę jego anielską Bóg za 
pokutę włożył w nędzne ciało, więc ciągle się skarżyła i 
płakała... A wychodząc na swobodę, Z radości musnęła po 
licach skrzydłem i, ot, po niej znak taki jasny pozostał. ..

Na to określenie Julka uśmiechnęła się mimo woli, Downar 
otworzył szeroko usta i oczy, Ragis ramionami ruszył, tylko 
Marek niczym nie objawił wrażenia, a Irenka zauważyła:

— Ja bym rada zobaczyć to u pana Czertwana przed 
śmiercią jeszcze... Ejże! mnie się zdaje, że pan powinien 
weseleć i róść po każdej biedzie...

— Tak to i będzie! — potwierdziła ciotka. — Jeszcze on 
urośnie, nad wszystkich wyrośnie! Będzie możny pan i wielki, 
i szczęśliwy! Dola buduje się na klęskach!

Coraz więcej ludu napływało. Kobiety zaczęły zawodzić 
wedle obyczaju: ścisk się robił na podwórzu.

— Chodźmy stąd — rzekła Julka — trumna prawie goto­
wa. Zabiorę pana Marka, stryj mnie z tym przysłał. Może pan 
tymczasem przyjmie na plebanii gościnę. To, co ocalało w 
pożarze, już tam zwieziono. Chodźmy!

Ostatnie ćwieki wbito w deski; ukończyli cieśle swe dzieło 
i ustawili pod ścianą.

— Dziękuję pani! — rzekł Marek — nie czas gościć. 
Pogorzelisko trzeba uprzątnąć, za drzewem się obejrzeć, na 
jezioro wieczorem pojechać. Chrzestny niech idzie do probosz­
cza o pogrzeb się umówić i wypocząć nieco. Mnie się nie chce 
ani wczasu, ani jadła! I cioci warto odetchnąć. ..

—Ja się tu zostanę, Mareczku; jeślim ci niepotrzebna, z 
niebogą tą posiedzę. Tyle tu roboty i troski, a ona jedna!

— Chodźmy tedy na pogorzelisko, panie Czertwan! — 
zawołała Irenka. — Mamy dzięki Bogu lasy pełne drzewa! 
Odbuduje pan rychło!

— Za co? — pomyślał idąc za nią. Ostatnimi czasy robota 
połowa, reperacje młynów, wypłaty Kazimierzowi, Hance, 
macosze, proces o dąbrowę, wyczerpały jego zasób. Miał 
zaledwie marną sumę.

Ragis z Julką szli opodal. Obejrzała się na nich i, zniżając 
głos, rzekła prosząco:

— Czy pan się nie obrazi na mnie, gdy go o coś poproszę? 
Mnie się zdaje, że połowa natury pana składa się z monstrual­
nej dumy i hardości, a druga połowa z zaciętości strasznej, 
żeby milczeć i niczego nie okazać! Ja wiem wiele o panu i 
czasem mi okropnie żal pana, a czasem gniewam się istotnie! 
Po co się męczyć bez racji, bez potrzeby? Oh, warto pańską 
duszę w ogień włożyć, a potem kuć na inną formę, bo ta 
stara jest nieludzką w swej zaciekłości.

Nic nie odrzekł, błądząc wzrokiem po ziemi.
— Czemu pan milczy i wobec mnie? Jam panu tak życzliwa

— z całego serca! Mnie pan swym spokojem nie oszuka! Ja 
wiem, że za nim w duszy pana wre męka i piekło!

Zadrżało mu ramię. Nieufnie oczyma przez sekundę spo­
czął na jej oczach i po chwili niewyraźnie odparł:

— Piekło — nie! Męka nie jedno z potępieniem!
W źrenicach rozsypały się złotawe skierki.
— Po co się męczyć na próżno? Nie pomoże panu milcze­

nie! Kto zechce zrozumieć, zrozumie! Nie zwalczy pan jednej 
rzeczy — nigdy!

Poczerwieniał i kurcz bólu drgnął mu na licach, jakby 
dotknęła ciężkiej rany.

— Uchowa mnie przed nikczemnością Bóg miłosierny i 
ojciec nieboszczyk w niebie! Jeszczem ja przed niczym nie 
uległ, co grzeszne!

Brwi jej zbiegły się groźnie.
— Nie rozumiemy się, panie! To, co ja myślę, nie jest ani 

grzechem, ani nikczemnością, i dlatego właśnie złamie pana, 
bo wielkie i dobre!

— Nie stoimy na równi i rzecz każda inne ma lica dla 
mnie i dla pani — odezwał się po chwili namysłu.

Ragis z Julką dopędzili ich: stali nad zgliszczami.
Stary wszedł między rumowiska i zwrócił się do Marka:
— Bocianięta z gniazdem spadły w płomienie; widzisz, 

jak stare krążą nad nami? A w tym popiele Igiełko mój się 
upiekł! Nic nie zostało!

Marek postąpił parę kroków i butem rozrzucał zwęglone 
resztki chaty. Nagle coś mu zadźwięczało pod nogą, schylił się 
i z żużli tych podniósł osmalony przedmiot.

— Zostałeś ty jeden. I cały! zawołał półgłosem, z wybuchem 
głębokiego wrażenia.

Był to rycerz czarny z blachy rżnięty. Płomień go odstąpił
— nie tknął najmniejszego rysu. Niezmieniony — pędził na 
swym czarnym rumaku z mieczem w prawicy, z tarczą u 
ramienia. Julka podskoczyła naprzód.

— Nasz rycerz! — krzyknęła z błyszczącymi oczyma, 
spoglądając dumnie ku niemu. — Skąd go pan ma?

— Zawsze mi nad posłaniem był i został! — wymówił 
młody człowiek, cały przejęty.

— O! ten się klęsk nie boi!. .. Zahartowany od dawna!. . .
— rzekła siostra Olechny z uśmiechem dumy.

— Co to jest? — zapytała ciekawie Irenka, podchodząc.
— Nasz rycerz! — powtórzył Marek ocierając troskliwie 

znak z prochu.
Zrozumiała. Wyciągnęła po niego rękę i długo się przyglą­

dała w milczeniu.
— Potężny! — szepnęła, jakby do siebie.
Ragis podszedł i także radośnie uderzył w dłonie.
— Oho, jest Wejdawutas! No, to i chwała Bogu! Znowu 

my wszyscy!
— Co to Wejdawutas? — spytała Irenka.
Ragis oparł się na kiju i rad, że go ktoś obcy słucha, 

prawił. (Qiąg Dalszy Nastąpi)



SALE
Sobota-hliedziela, 20-21 Czer.;

PRZYGOTUJ SIĘ DO NASZEJ 
WIELKIEJ WYPRZEDAŻY

NA WYPRZEDAŻY:
— koszulki trykotowe z napisami,
— spodnie; Lee — dżynsy; Wrangler — dżynsy
— koszule flanelowe,
— skórzane żakiety,
— żakiety wiosenne,
~ ocieplane kamizelki,
— ubrania i buty robocze,
— gaz łzawiący,
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Zbiórka Pieniędzy 
Na Fundusz “Na Ratunek”
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Akcja Wydziału Stanowego K.P.A. w Illinois
Naród w Polsce przeżywa trudne 

chwile. Brak jest lekarstw i żywności. 
Zarząd Główny K.P.A. z prez. A. 
Mazewskim na czele prowadzi ener­
giczną akcję, aby pomoc szła do 
Polski jak najprędzej i jak najkrótszą 
drogą.

W akcji tej biorą udział wszystkie 
Wydziały K.P.A. w Stanach Zjedno­
czonych, oczywiście Wydział na stan 
Illinois również.

Dzięki staraniom prez. Wydziału, 
aid. Romana Pucińskiego, wyszedł 
z druku specjalny znaczek “SOLI— 
DARNOSC”. Dochód ze sprzedaży tego 
znaczka przeznaczony jest na zebra­
nie poważnych funduszy na pomoc 
Polsce poprzez “PAC CHARITABLE 
FOUNDATION”.

Przewodniczący zbiórki przy Wy­
dziale, dr Edward Różański, podaje, 
że akcja posuwa się naprzód i prze­
kazano do Zarządu Głównego na ręce 
prez. Mazewskiego $21,000.00. Są to 

ważne sumy: Józef Pawlik — Klub 
Pojawian, Tow. Pań Chicago, b. Grupa 
2191 ZNP — Kazimiera Tabor i Anna 
E. Blaszczanska.

W komitecie Wydziału na stan Illi­
nois pracują z poświęceniem: ks. Kon­
stanty Przybylski, asystent z parafii 
św. Jacka, b. dyr. ZNP, Bonawentura 
Migała; wiceprzewodnicząca zbiórki, 
Gertruda Drozdowicz; sędzia Frank 
Sulewski, Alfred Stokinger, skarbnik 
komitetu; Halina Kozłowska, kierow­
niczka biura Wydziału; Wnada Har- 
caj; Marian Kaczmarski, Anna Rych- 
lińska, b. prezeska Wydziału.

Prezes Puciński przypomina, że 
znaczki “SOLIDARNOŚĆ” można 

KRONIKA TROJCOWA
Janina Ciszek, Anna Laskowska,Dzień Bożego Ciała

przeważnie drobne datki, które napły­
wają do komitetu zbiórki. Trzeba pa­
miętać, że pokaźne sumy były prze­
kazane wprost do Prezesa Mazew­
skiego i znajdą się one w sprawo­
zdaniach Zarządu Głównego.

Godzina Różańcowa Ojca Justyna, 
pod kierownictwem ks.Korneliana 
Dende, OFMC, zebrała ponad 5,000.00 
dolarów. Aetha Bearing Company z 
inicjatywy pracowników — J. Jago­
dzińskiego, Stanisława Rogoża i Zbi­
gniewa Karaś — przekazała Komite­
towi $516.00; SPK Koło 52 - Stani­
sław Jaworski — $1,330.00; SPK Koło 
2-go Korpusu 31 — Zbigniew Romań­
ski - $1,000.00; SPK Wierność Żoł­
nierska — Stefan Kowalik — $1,296.50 
i inne To warzy stawa, które złożyły po-*

otrzymać we wszystkich polsko-ame­
rykańskich spółkach oszczędnościo­
wo-pożyczkowych w Chicago.

Również są do nabycia w: Polonia 
Book Store, 2882 N. Milwaukee Ave.; 
Biurze Wydziału Kongresu, 3242 N. 
Pulaski Rd.; Wanda Harcaj, 1123 N. 
Damen; Z. F. Jewelers, 3934 W. School 
St.; w każdy wieczór tygodnia w Pla­
cówce 90-tej SWAP, 6005 W. Irving 
Pk. Rd.; u dr Edwarda C. Różań­
skiego, 6100 N. Cicero Ave. — tel. 
286-0141, oraz telefonicznie u wice­
przewodniczącej, Gertrudy Drozdo­
wicz, 778-4235.
Arkusz znaczków kosztuje $10.00. 
Przekazy bankowe prosimy wysta­
wiać: Polish American Congress — 
Illinois Division.

Uroczystość Najśw. Ciała i Krwi 
Chrystusa — 21 czerwca 1981.

Dzień Ojców
Suma niedzielna — 21 czerwca, jest 

ofiarowana na intencje wszystkich 
Ojców Trójcowa, żywych i zmarłych. 

Chorzy
Prosimy o modlitwy za chorych:

Katarzyna Dreksler, Jan i Karolina 
Zwirowski, Walter i Helen Straube, 
Louis Szyszlak, John Dombrowski, 
Dorothy Białkowski, Aleksandra 
Muleronek, Mildred Szatkowski, Ka­
tarzyna Satko, Feliks Merczak, Bazyli 
Niewdach, Weronika Vanchen, Wil­
liam Holmes, Josephine Krzyś, Frank 
Maniak, Genowefa Mieczkowska, 
Harry Zefeldt, Walter Bak i Cecelia

Zjazd 
Polskich Muzyków

W Warszawie odbył się IX zwyczaj­
ny walny zjazd delegatów Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów Muzy­
ków. 144 przedstawicieli reprezen­
tujących rzeszę ponad 4 tys. członków 
obradowało nad dotychczasową dzia­
łalnością SPAM oraz nad miejscem 
i rolą tej organizacji w życiu kultural­
nym Kraju.

Zebrani podjęli rezolucję, w której 
stwierdzili m. in. iż muzycy zrzeszeni 
w SPAM deklarują się po stronie sil 
odnowy w Kraju, uważając, iż tylko 
w warunkach swobód obywatelskich, 
praworządności i demokracji rozwi­
jać się może życie kulturalne.

Zjazd zalecił przyszłemu Zarządo­
wi Głównemu nawiązanie bliskiej 
współpracy z “Solidarnością,” do któ­
rej należy większość muzyków, aby 
realizować wspólne cele społeczne, 
m. in. krzewienie i upowszechnienie 
kultury wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy.

Wybrano nowe władze. Prezesem 
ZG SPAM został dyrygent, dyrektor 
Opery Wrocławskiej — Robert Sata­
nowski.

Loch.
Uroczystość Bożego Ciała

W uroczystość Bożego Ciała, zaraz 
po Mszy św. o godzinie 10:30 rano, 
odbędzie się procesja z Przenajśw. 
Sakramentem do bocznych ołtarzy. 
Oddajmy Bogu utajonemu w Prze­
najśw. Sakramencie należyty hołd 
i cześć.
Bankiet Tow. Sw. Antoniego

Odbywa się 28 czerwca na sali para­
fialnej po Mszy św. o godz. 10:30. 
Bilety po $5.00 od osoby. Można nabyć 
od marszałka lub na plebanii. Para­
fianie i goście są zaproszeni na tę 
imprezę.
Okres Wakacyjny

Kto nie może być obecny na mszy 
w niedziele, może uczestniczyć w 
mszy św. (w jęz. ang.) w sobotę 
wieczorem o godz. 6:30.

Godzina Różańcowa Ojca Justyna
Program nadawany jest w soboty 

o godz. 7:30 rano 1490 ks; w niedziele 
po południu o 2:30, 540 kc, oraz o 
7:30 wieczorem, 1490 kc.
Zguby Pozostawione w Kościele

W sprawie zagubionych przedmio­
tów można zwracać się do kościel­
nego, pana Jarosiewicza.

Jak Pomóc Rodzinom w Polsce?
Wśród firm wysyłających paczki i 

inne towary do Polski, AMERICAN 
RELIEF ABROAD - ARA - Amery­
kańska Pomoc Zagraniczna — wysu­
wa się na czoło m.in., z uwagi na to, 
że firma wcześnie przezwyciężyła 
trudności związane z dostawą paczek 
w krótkim czasie.

Współwłaściciele ARA, doświadczeni 
businesmani i eksperci również w 
organizowaniu podróży, postanowili 
przesyłać do magazynów w Polsce 
pakowane, gotowe do wysyłki, świeże, 
zagraniczne, najwyższej jakości 
artykuły żywnościowe. Wasze zamó­
wienia do tych magazynów są wysy­
łane w tym samym dniu i paczki 
powinny znaleźć się w rękach od­
biorcy w przeciągu kilku dni.

Inne zalety wysyłki paczek przez 
American Relief Abroad — ARA — 
polegają m.in. na tym, że są w pełni 
ubezpieczone, nie wymagają żadnej 
dodatkowej opłaty i są wolne od cła.

A to, że — mimo zawartości naj­
bardziej pożądanych w Polsce i naj­
lepszych produktów żywnościowych 
— są w miarę najtańsze — to już 
mówi samo za siebie. Cena paczek 
kształtuje się w granicach od $23 
do $52.

Informacji udzielają i zamówienia 
przyjmują terenowi przedstawiciele 
ARA i polonijne biura podróży. Nato­
miast hurtowa firma AMERICAN 
RELIEF ABROAD mieści się przy 
250 West 57th Street, New York, 
N.Y. 10107. (R.M.)

Kronika Stanisławowa
Dnia 16-go czerwca ks. Jan Stephen, 

przełożony miejscowego domu, ob­
chodzi 43-cią rocznicę święceń kapłań­
skich. Z tej okazji — serdeczne gratu­
lacje.

Msze w Dzień Ojców
W przyszłą niedzielę, dnia 21 

czerwca, wszystkie msze św. odpra­
wione będą za wszystkich ojców — 
żywych i zmarłych.

Spotkanie z Misjonarzem
W przyszłą niedzielę, dnia 21 

czerwca, ks. Jan White, Marianin, 
będzie mówił na wszystkich mszach 
św. na temat pracy misyjnej. Zorga­
nizowana będzie zbiórka pieniędzy na 
potrzeby związane z pracą misjo­
narzy.

Eksport Wód Nilu
Dla Sudanu są możliwości eksporto­

wania wód rzeki Nil do Arabii Sau­
dyjskiej. Część wód Nilu będzie skie­
rowana w Atbara do zbiornika i pom­
powana przez pustynię zwaną pusty­
nią Morza Czerwonego, aż do portu 
Sudan. Stamtąd woda będzie pom­
powana podmorskimi rurami przez 
Morze Czerwone do zachodnich brze­
gów Arabii Saudyjskiej, dla stworze­
nia tam rolnictwa. Objętość eksporto­
wanych wód wynieść ma milion galo­
nów dziennie.

Są jednak pewne kłopoty, gdyż 
leżący w dolnej części Nilu Egipt 
chce też eksportować wodę Nilu do 
proszącego o to Izraela, na Półwysep 
Synaj. Zareagowały już na to w moc­
ny sposób państwa arabskie, jak i 
afrykańskie.

Arabia Saudyjska jednak dostanie 
potrzebną jej słodką wodę, gdyż ma 
wielkie wpływy w Sudanie, który 
jest największym (co do obszaru — 
2,505,805 km. kw.) państwem Afryki. 
Sudan jest zależny od dostaw ropy, 
jak i kapitałów saudyjskich.

O Złodziejach 
Biurowych

Portfele, torebki, nawet maszyny 
do pisania, to doskonałe “przynęty” 
dla złodziei, grasujących w zakładach 
pracy i biurach. Dlatego też należy 
pamiętać, aby nie trzymać ich na 
wierzchu, lub blisko drzwi. W wy­
padku, gdy mamy zamiar wyjść na 
chwilę z biura, należy starannie 
zamknąć za sobą drzwi, aby nie dać 
okazji czyhającemu złodziejowi.

Po skończonym dniu pracy, warto 
postarać się o to, aby kosztowne ma­
szyny biurowe mogły być zamknięte.

Należy również pamiętać o tym, 
że każdy z ewentualnych pracowni­
ków, podających się za personel ma­
jący naprawić maszynę do pisania, 
czy inny sprzęt biurowy, aby mógł 
go ze sobą zabrać, powinien mieć 
odpowiednie upoważnienie i legity­
mację.

Warto zawiadomić kierownictwo 
przedsiębiorstwa o tym, gdy się zau­
waży na korytarzu zakładu pracy nie­
znajomych ludzi, albo przygodnych 
handlarzy.

Dziewczynka 
z Przeszczepionym Sercem 

Powróciła Do Szpitala
Minneapolis (UPI) — 9-letnia Cindy 

Spicer, majmłodsza pacjentka, która 
przeszła transplantację serca, po­
wróciła do szpitala ze względu na nie­
regularną pracę tego organu.

Przed operacją, przeprowadzoną w 
dniu 5 maja, dziewczynka cierpiała 
na śmiertelnie niebezpieczną cho­
robę. Dawano jej jedynie miesiąc 
życia. Podczas 6-godzinnej operacji 
przeszczepiono jej serce 11-letniego 
chłopca, ofiary wypadku samochodo­
wego.

Lekarze twierdzą, że stan Cindy 
jest zadawalający, niemniej uwa­
żają jej obecność w szpitalu, za 
konieczną.

Nowy Zarząd
Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus 

wybrało nowy zarząd administracyj­
ny na rok 1981-1982. Skład zarządu: 
prezes — Karol Kwiatkowski, wice­
prezes — Wayne Sałata, sekretarz — 
Bob Widlic, kasjer — Józef Godlewski, 
oraz ks. Karol Mrowiński, C.R., 
kapelan.

Pogrzeby
W tym tygodniu odbył się pogrzeb 

śp. Józefa Różańskiego.

Zapisy Do Parafii
Mieszkańcy parafii proszeni są o za­

rejestrowanie się w biurze parafial­
nym.

Spotkanie 
z Janem Nowakiem

Komitet Spraw Polskich przy Kon­
gresie Polonii Amerykańskiej w Illi­
nois oraz Oddział AK w Chicago za­
praszają na spotkanie z Janem Nowa­
kiem, które odbędzie się 19 czerwca, 
w piątek, o godz. 7:30 wieczorem, w 
lokalu SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Jan Nowak jest byłym wieloletnim 
dyrektorem Rozgłośni Polskiej Radia 
Wolna Europa oraz byłym doradcą
— w administracji prez. Jimmy Car­
tera — Rady dla Spraw Bezpieczeń­
stwa. Prócz tego Jan Nowak, który 
obecnie pełni funkcję krajowego wice­
prezesa Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, jest autorem wielu artykułów 
na tematy polityczne oraz autorem 
głośnej książki “Kurier z Wafszawyn’,’

Na piątkowym spotkaniu Jan No­
wak mówił będzie na temat rozwoju 
sytuacji w kraju i roli, jaką Polonia 
winną w obliczu ostatnich wydarzeń 
odegrać.

Po odczycie dyskusja przy kawie i 
ciastkach. Wstęp $3.00. Zapraszamy
— piątek, 19 czerwca, 7:30 wieczo­
rem, 3242 N. Pulaski Rd.

Komitet Spraw Polskich

Klub Białego Orła
White Eagle Polish-American Club 

podaje do wiadomości, że zebranie 
odbędzie się w piątek, 19 czerwca, 
o 7:30 wiecz., w budynku bankowym 
“Land of Lincoln Savings and Loan 
Ass-n.”, 1400 N. Gannon Dr., w Hoff­
man Estates. Gościem będzie Bill 
Kurtins z kanału 2 TV.

Zapraszamy całą okoliczną Polonię.

Klub Marynarski 
“Morskie Oko”

Klub Marynarski “Morskie Oko” 
organizuje pielgrzymkę do OO. Sal- 
watorianów w Gary, Ind., w niedzie­
lę, 21 czerwca. Pielgrzymka weźmie 
udział w nabożeństwie odpustowym 
z okazji Bożego Ciała.

Bilety $6.50 od osoby.
W sobotę, 27 czerwca, urządzamy 

wycieczkę do Milwaukee, Wis., na 
“Summer Fest 81”.

W sprawie rezerwacji miejsc na 
pielgrzymkę i wycieczkę prosimy te­
lefonować do Białek: 434-1388, lub do 
Wilczak: 847-4169.

Odczyty o Życiu 
Ignacego Paderewskiego 

w Muzeum Polskim
W niedzielę, 21 czerwca, i niedzie­

lę, 28 czerwca, Philip Kozłowski wy­
głosi dwa odczyty na temat życia i 
pracy Ignacego Paderewskiego.

Odczyty te, jak również wspólne 
zwiedzanie sali poświęconej pamiąt­
kom po Ignacym Paderewskim, zor­
ganizowane zostały przez Polskie 
Muzeum z okazji rocznicy śmierci 
znakomitego Polaka. Oba odczyty roz- 
poczną się o godz. 2 po poł.

Muzeum Polskie mieści się przy 
984 Milwaukee Ave. i otwarte jest 
codziennie w godz. od 1 do 4 po 
poł., a w niedziele od 12 do 5 po poł.

Biblioteka przy Muzeum czynna 
jest w dnie powszednie od 1 do 4 
po poi.

Wstęp do Muzeum — bezpłatny.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Obóz Młodzieżowy ZNP 
w Yorkville, III. — Otwarty 

Prowadzi Kolonie Dla Dziewcząt i Chłopców
Już w najbliższą niedzielę, 21 czerw­

ca, zostanie oficjalnie otwarty Obóz 
Młodzieżowy Okręgów XII i XIII 
ZNP. Tegoroczny sezon zapowiada się 
bardzo dobrze. Zarząd Obozu przygo­
tował dla wszystkich bardzo uroz­
maicone programy.

W dniu otwarcia, warto przyjechać, 
aby wspólnie ugościć i uczcić Ojców, 
bo przecież w dniu tym przypada 
Ich święto.

Obóz otwarty jest już od godz. 8 
rano. O godz. 12 w południe, w kaplicz­
ce potowej odprawiona jest każdej 
niedzieli Msza św. potowa.

Amatorzy sportów, mogą grać w 
piłkę na boiskach, znajdujących się 
w rozległych terenach obozowych, 
a zwolennicy pływania, wykorzystać 
piękny basen obozowy. Wszystko 
przygotowane będzie dla przyjezd­
nych.

Zapowiedziano również, że w nie­
dzielę, 21 czerwca do tańca grać bę­
dzie znana orkiestra “Biało-Czerwo­
ni.”

Kierownictwo Obozu nigdy nie za­
pomina o tym, że przybyli zawsze 
korzystają z kuchni obozowej. W tym 
roku, doskonała kucharka zapewnia,

że potrawy będą smaczne i w dużym 
wyborze.

W roku bieżącym, podobnie jak w 
latach ubiegłych, prowadzone będą 
na terenie Obozu kolonie dla dziew­
cząt i chłopców. Turnusy dla dziew­
cząt będą zarezerwowane w lipcu, dla 
chłopców w sierpniu. Dzieci, w wieku 
od 7 do 14 lat mogą przebywać na 
koloniach przez okres wyłącznie uza­
leżniony od rodziców.

Najkrótszy, tygodniowy pobyt, kosz­
tuje $50 od dziecka, które jest człon­
kiem Związku Narodowego Polskiego, 
natomiast $70 tygodniowo za dziecko 
nie należące do ZNP.

Koszta te pokrywają noclegi, wy­
żywienie i opiekę wykwalifikowanych 
wychowawców. Dzieci, oprócz wielu 
rozgrywek nauczą się lepiej mówić 
po polsku (albo po angielsku) i będą 
brały udział w wielu ciekawych za­
jęciach przewidzianych przez kierow­
nictwo obozu.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji dotyczących zapisania 
swych dzieci na letnie kolonie w obo­
zie, należy dzwonić do Tadeusza 
Jadacha, tel. 286-0500 w godzinach 
urzędowania.

Z Wydziału Kobiet 
Przy Okręgu XII ZNP

Przedwakacyjne posiedzenie Wy­
działu Kobiet przy Okręgu XII ZNP 
odbyło się 27 maja, przy licznym 
udziale delegatek. Komisarka Geno­
wefa Wesołowska apelowała do dele­
gatek, aby w czasie wakacji nie ustę­
powały w staraniach zapisywania no-

Piknik
Grupy 1810 ZNP

W niedzielę, 2 sierpnia, odbędzie się 
na gruntach PNA Camp, w pobliżu 
Crown Point, Ind., tradycyjny piknik 
Grupy 1810 ZNP, z E. Chicago, In­
diana, połączony z zabawą taneczną i 
wielu innymi atrakcjami popularny­
mi na letnich imprezach pikniko­
wych. Początek o godzinie 12 w połu­
dnie, a wieczorem od godziny 6 do 10 
zabawa taneczna przy dźwiękach or­
kiestry “TonySpaka.”

Dojazd do PNA CAMP: drogą U.S. 
30 do Highway 51, a następnie po 
Grand Blvd, jechać w kierunku połu­
dniowym około 3 mile.

Cała Polonia proszona jest o przy­
bycie z rodzinami i przyjaciółmi. Cel 
godny poparcia, bowiem ewentualny 
dochód przeznaczony jest, jak zawsze 
na cele charytatywno-społeczne. Bu­
fet i kuchnia obficie zaopatrzone.

Józef Trybuła, sekr.

Wiadomości 
z Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Posiedzenia

Zaprasza się wszystkich delegatów
1 delegatki do wzięcia udziału w ostat­
nim posiedzeniu przedwakacyjnym 
Gm. 87 ZNP, jakie odbędzie się w 
piątek, 19 czerwca, w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, 2127 W. 
Cermak Rd., punktualnie o godz. 
7:30 wieczorem.

Michał Latka, prezes
Lottie Poremba, sekr. Gminy

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia udziału w mie­
sięcznym posiedzeniu, jakie odbędzie 
się w niedzielę, 21 czerwca, w sali 
Stow. Weteranów Polskich, 4139 S. 
Kedzie Ave., o godz. 2 po południu.

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, zawiadamia, że regularne po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 
21 czerwca, w sali “Woźniak Casino”, 
2530 S. Blue Island Ave., o godz.
2 po południu.

Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, BI.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP wraz 
z Zarządem Gminy zapraszają dele­
gatów i delegatki, członków grup przy­
należnych do Gminy 87 ZNP, oraz 
Polonię do wzięcia udziału w wyciecz­
ce do Obozu Młodzieżowego w York­
ville, Ill., jaką urządzamy w niedzielę, 
28 czerwca.

Koszt przejazdu autobusem dla 
starszych wynosi $5.00, zaś dla dzieci 
do 12 roku życia — $2.50. Odjazd 
sprzed sali Dorman-Dunn American 
Legion Hall, 2127 W. Cermak Rd., 
punktualnie o godz. 10 rano. Bilety 
na autobus można nabyć od dele­
gatów lub Grup przy Gminie.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP 
Stanley Oleksy — koresp. 

wych członków do ZNP. Również pro­
siła o wzięcie licznego udziału w Dniu 
Młodzieżowym w Yorkville.

Po załatwieniu wszystkich bieżą­
cych spraw przystąpiono do progra­
mu z okazji Dnia Matki. Program 
przeprowadziła przewodnicząca G. 
Gajda. Koronacji obrazu Matki Bo­
skiej dokonała kom. G. Wesołowska. 
Zebrani odśpiewali okolicznościowe 
pieśni i recytowano kilka wierszy na 
cześć matki, babci i rodziców.

Pani G. Gajda z uwagi na stan zdro­
wia zrezygnowała ze stanowiska wi­
ceprezeski i na jej miejsce została 
wybrana Zofia Dusik. Pani G. Gajda 
podziękowała wszystkim delegatom 
za owocną współpracę.

Na zakończenie podano kolację i 
przeprowadzono rozgrywkę losów.

Następne posiedzenie odbędzie się 
po wakacjach, w dniu 23 września.

G. Wesołowska — kom., A. Kokosz­
ka, koresp.

Posiedzenie 
Grupy 2206 ZNP

Tow. im. Kr. Władysława Jagiełły, 
Gr. 2206 ZNP zawiadamia, że posie­
dzenie, ostatnie przed wakacjami, od­
będzie się w niedzielę, 21 czerwca, w 
sali parafialnej przy Hoyne i Lyn- 
dale, o godz. 2 po poł.

Prosimy wszystkich członków o ure­
gulowanie opłat. Spotkamy się na 
następnym zebraniu po wakacjach, 
we wrześniu.

J. Hasiak, prez.; B. Madera, sekr. 
prot.

Zebranie
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 22 czerwca, 
w sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd., o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Ponieważ będzie to ostatnie przed­
wakacyjne posiedzenie, delegaci i de­
legatki są proszeni o liczne przyby­
cie. Po posiedzeniu będziemy obcho­
dzić Dzień Ojców i Matek.

Aleksander Moll, prezes; Stefan 
Wądołowski, sekr. prot.

Wycieczka Śpiewaków 
Do Obozu Yorkville

Okręg 1 Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce zaprasza wszystkie 
przynależne chóry do wzięcia udziału 
w wycieczce do Yorkville, dnia 4 lip- 
ca.

Uroczysta Msza św. potowa w inten­
cji śp. generał Sikorskiego, zostanie 
odprawiona w kaplicy obozowej, o 
godzinie 12 w południe, przez księdza z 
Polski.

W czasie Mszy św. będzie śpiewał 
męski Chór Filomenów Nr 109 Z.S.P. z 
Town of Lake.

Zygmunt Franuszkiewicz, prezes; 
Jeanette Kozioł, sekr.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753 i
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Dowódca NATO Ostrzega... (II)
W dalszych rozważaniach gen. Bernard W. 

Rogers, Naczelny Dowódca sił NATO w Europie 
zwrócił uwagę, że chociaż zachodni sojuszni­
cy mają w Europie znaczne i dobre siły zbrojne, 
to jednak z każdym rokiem pogłębia się róż­
nica między możliwościmi NATO i Paktu War­
szawskiego w sensie, że blok sowiecki szybciej 
rozbudowuje swoje siły zbrojne.

“Nasza względna zdolność do przeciwstawie­
nia się zagrożeniu ze strony Sowietów zmniej­
sza się” — powiedział Generał. I podał on 
przykładowo, że w 1980 r. produkcja so­
wieckich samolotów taktycznych była trzy razy 
większa niż produkcja podobnych amerykań­
skich samolotów na użytek Lotnictwa i Floty.

W ostatnich kilku miesiącach ilość sowiec­
kich dywizji “wzrosła znamiennie”, jak też 
Sowiety produkują trzy typy najnowocześniej­
szych czołgów. “W poprzednim roku wypro­
dukowały i wprowadziły do swoich sił cztery 
razy więcej czołgów niż wyprodukowaliśmy w 
Stanach Zjednoczonych”.

W ogólnej ocenie gen. Rogers stwierdził, 
że biorąc pod uwagę liczbę dywizji, czołgów, 
artylerii, samolotów taktycznych i łodzi pod­
wodnych, siły zbrojne Paktu Warszawskiego 
przewyższają siły NATO w stosunku 2 do 1. 
Generał jest też zdania, że Sowiety przewyż­
szają obecnie amerykańskie możliwości techno­
logiczne, a przez to w zakresie jakości broni, 
jaką produkują, Stany Zjednoczone utraciły 
przywództwo, jakim pod względem technolo­
gicznym wyrównywały tradycyjną przewagę li­
czebną sił sowieckich. W konkluzji więc gen. 
Rogers wysunął pogląd, że “NATO musi wzmoc­
nić swoją obronę, gdy jeszcze jest na to czas”.

Zapytany przez przedstawiciela tygodnika 
U.S. News & World Report, czy Sowiety, wy­
korzystując swoją obecną przewagę, będą 
skłonne do podjęcia ataku na NATO, Generał 
wyraził pogląd, że gdy dawniej Zachód obawiał 
się tego, to nie sądzi on, aby to mogło nastą­
pić. “Jeśli dojdzie do konfliktu w Europie, 
to będzie to przerzut konfrontacji z innego 
obszaru, jak południowo-zachodnia Azja czy 
też Środkowy Wschód”.

Padło następnie w omawianym wywiadzie 
pytanie, czy kryzys w Polsce może przerodzić 
się w konfrontację między Paktem Warszaw­

skim i NATO. Gen. Rogera odpowiedział co 
następuje:

“Osobiście uważam, że Polacy będą prze­
ciwstawiali się sowieckiemu najazdowi. Jeśli 
więc Sowiety dokonają najazdu, będziemy mieli 
25 sowieckich dywizji, jak też kilka dywizji 
z innych państw Paktu, walczących z 15 pol­
skimi dywizjami, będącymi w konflikcie na 
stosunkowo małym obszarze. To niepokoi 
mnie”.

Generał podkreślił, że Zachód “obserwował­
by” sytuację bardzo czujnie, jak też trzeba 
będzie obserwować każdą sowiecką akcję w 
innych miejscach, obliczoną na odwrócenie uwa­
gi Zachodu, dla przykładu na terenie północnej 
czy też południowej flanki NATO, na Środko­
wym Wschodzie czy też w innym miejscu.

Na zakończenie wywiadu gen. Rogers został 
zapytany, dlaczego uważa sowieckie zagrożenie 
za tak niebezpieczne, skoro nie sądzi, aby 
Sowiety podjęły atak na Zachód. Generał wy­
sunął trzy problemy:

— Od kryzysu kubańskiego w latach 60-tych, 
jak też przez rozbudowę sil w dekadzie lat 
70-tych Sowiety, jako mocarstwo lądowe, ma­
jące lotnictwo i flotę obliczone na obronę, 
weszły w dekadę lat 80-tych jako potęga świa­
towa, nastawiona ofensywnie.

— W obecnej dekadzie Sowiety mają wiele 
wewnętrznych problemów w ramach Paktu 
Warszawskiego, jak i na swoim własnym te­
renie. Są to słabe strony systemu państwo­
wego. Ale Sowiety utrzymują swój status su­
permocarstwa wyłącznie siłą zbrojną i stąd 
wewnętrzne problemy mogą narzucić im uza­
sadnienie dla użycia sił zbrojnych na terenie 
zagranicznym.

— Trzeci aspekt zagrożenia wynika z faktu, 
że Sowiety są zdolne i gotowe do używania 
sił zbrojnych dla celów politycznych, co wy­
kazała praktyka 30 lat (Europa Wschodnia, 
Afganistan dla przykładu).

I na zakończenie wywiadu gen. Rogers po­
wrócił do wyrażonego na wstępie zaniepoko­
jenia, że Sowiety mogą opanować Europę Za­
chodnią “bez strzału”. “I to jest główny po­
wód, dla którego sowieckie zagrożenie w Euro­
pie uważam za niebezpieczne”, powiedział Na­
czelny Dowódca NATO.

a w stanie Maine powiat Aroostook (uprawa 
kartofli).

Federalna agencja U.S. Soil and Conservation 
Service nie tylko niepokoi się zachodzącymi 
przeobrażeniami w glebach uprawnych, ale 
też zwraca uwagę, że prócz tego kraj traci 
corocznie 800,000 akrów terenów, na których 
uprawia się kukurydzę i soję, ponieważ te­
reny te zamieniają się w autostrady, centra 
handlowe, lotniska i zakłady produkcji prze­
mysłowej. Wreszcie corocznie 200,000 akrów 
jest zalewanych, ponieważ powstają nowe zbior­
niki wodne i sztuczne jeziora.

Znawcy zagadnień rolnych zarzucają, że 
władze federalne nie troszczą się o istniejącą 
sytuację i nie przydzielają dostatecznych fun­
duszów na konserwację terenów uprawnych. 
Istnieją projekty, aby obcinać budżet na Con­
servation Service o $15 milionów rocznie. 
W związku z tym podnosi się konieczność 
opracowania przez Kongres nowych przepisów 
w zakresie chronienia ziemi na potrzeby pro­
dukcji rolnej.

zysków w operacjach przemysłowych firm ame­
rykańskich. Ale takie wyliczenia zawodzą, gdyż 
kanadyjscy inwestorzy zabiegają o lokowanie 
swoich funduszów na terenie Stanów Zjedno­
czonych, co przejawiło się nawet w próbach 
przejmowania kontroli przedsiębiorstw na te­
renie Stanów Zjednoczonych. Próby te też za­
wiodły. Mimo to kanadyjscy finansiści nadal 
usiłują przesuwać swoje kapitały spod kontroli 
własnego rządu na teren amerykański.

Ocenia się, że Kanadyjczycy znajdują się na 
jednym z czołowych miejsc w dziedzinie za­
granicznych inwestycji w Stanach Zjednoczo­
nych, mając tu ponad $7 bilionów w inwe­
stycjach.

W tym stanie rzeczy Washington rozważa 
sięgnięcie po prostu po środki odwetowe, jeśli 
rząd Trudeau będzie nadal naciskał na amery­
kańskie firmy w Kanadzie, Washington może 
z powodzeniem “odwzajemnić się” polityką 
zmuszania kanadyjskich inwestorów w Stanach 
Zjednoczonych do sprzedawania kontrolnych 
interesów w ręce amerykańskie. Kanadyjskie 
naciski naruszają bowiem prawidłowe, po­
wszechnie przyjęte zasady w międzynarodo­
wym handlu i międzynarodowych inwestycjach.

Nacjonalizm Kanady
Nasz północny Sąsiad (Kanada) uważany jest 

tradycyjnie za przyjaciela Stanów Zjednoczo­
nych. Kanada jest również naszym najwięk­
szym partnerem w wymianie handlowej. Stąd 
też zarówno administracja w Washingtonie, 
jak i amerykańskie koła przemysłowe z nie- 
lada zaskoczeniem przyjmują kanadyjskie po­
sunięcia, noszące typowo nacjonalistyczny 
charakter.

Odnosi się wrażenie, że rząd premiera Pierre 
Trudeau zaczął naśladować metody i taktykę 
krajów zapóźnionych w rozwoju przemysło­
wym,. które wielokrotnie sięgały, w wymianie 
handlowej z państwami uprzemysłowionymi, 
po stosowanie ograniczeń, kierując się tylko 
swoimi, nacjonalistycznymi interesami, aby tą 
drogą dostać się na rynki międzynarodowe.

W ub. roku Kanada zmusiła amerykańskie 
kompanie, działające w dziedzinie energii, do 
odstąpienia kontrolnych interesów na rzecz 
kompanii kanadyjskich. Chodziło po prostu o 
zdobycie przewagi. Obecnie Kanada podejmuje 
zabiegi, aby w ten sam sposób zdobyć kontrolę 
w innych dziedzinach przemysłowych.

Amerykańskie koła rządowe i przemysłowe 
sądzą, że ta taktyka zmierza do utrzymania na 
terenie Kanady funduszów, pochodzących z

“Narasta Kryzys”
W tak lapidarny sposób Sekretarz Rolnictwa, 

John Block (pochodzi z Illinois) określił sy­
tuację w amerykańskim rolnictwie, pogarsza­
jącą się stale, gdyż kraj traci corocznie biliony 
ton najbardziej uprawnych gleb. Większość 
tych strat jest nie do odrobienia, ponieważ 
te olbrzymie masy gleb farmerskich zostały 
albo wymyte przez wody, albo też wyniesione 
siłami wiatrów.

Jeśli gospodarka rolnicza będzie nadal pono­
siła tego rodzaju straty w terenach upraw­
nych, wytworzy się groźna dla całości życia 
gospodardzego sytuacja, a mianowicie zmniej­
szą się zbiory zbóż, a wzrosną ceny żyw­
ności. Trzeba też będzie liczyć się z zakłó­
ceniami w wywozie płodów naszego rolnictwa 
na rynki zagraniczne, co jest ważne dla roz­
woju naszego handlu zagranicznego.

Stratami z racji erozji gleb uprawnych do­
tknięte są różne obszary w stanach Washing­
ton, Oregon i Idaho, tereny wschodniej doliny 
Mississippi, pas zwany “Corn Belt” od Ohio 
do Nebraski, jak też obszar zwany “Texas 
Blackband Prairie” (uprawa bawełny i sorgo),

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNl

Rzeczpospolita 
Polska-ZSRR

(z.c.) — Wśród dyplomatycznego 
oburzenia, wywołanego całkowitą 
utratą przez Irak wytwórni bomb ato­
mowych, wydaje się, że uszła po­
wszechnej ufradze inna drobna sprawa.

Odnotujmy tylko z obowiązku kro­
nikarskiego, że w chwili, gdy Izrael 
dobierał się do fabryki atomowej, 
Rosjanie zagrozili włączeniem Polski 
do Związku Sowieckiego na wzór Ło­
twy, Estonii i in.

Zdumiewa nas, że tak niewielu 
ludzi zdobyło się na oburzenie z tego 
powodu. Pogróżka zawarta była w 
liście sowieckiej partii komunistycz­
nej do komitetu centralnego polskiej 
partii komunistycznej, który został 
odczytany komitetowi przez szefa pol­
skiej partii Kanię. Punktem głównym 
tego listu było: Sowiety są zaniepo­
kojone losem socjalistycznej Polski 
i “Polski, jako wolnego i niepodległego 
kraju.”

Są dwa sposoby odczytania powyż­
szego, jak to analiza tego listu wykaże 
na tych kartach. Sami Polacy nie 
mieli jednak trudności z przedarciem 
się przez ogólniki i rozpoznaniem po­
gróżki. Mówi się, że pan Kania, za­
milkł po odczytaniu tekstu, aby do- 
prowdzić do jego zrozumienia, poczym
— w całkowitej kapitulacji przed
Moskwą — powiedział: ‘ ‘ Reakcja
naszych przyjaciół jest w pełni uspra­
wiedliwiona.”

W pełni usprawiedliwiona przez co ? 
Przez historyczną arogancję Rosji, 
odmalowaną dziś na tej stronie przez 
p. Solowiowa, uznającej swoje prawo 
do okresowego dławienia Polski?

Przez nadprzyrodzone prawa komu­
nizmu? Przez potrzebę zyskownego 
zatrudniania armii sowieckich?

W rzeczywistości nie ma uspra­
wiedliwienia dla takiej nagiej po­
gróżki, jak byłoby to oczywiste — 
sądząc po szoku w skali światowej
— gdyby Ronald Reagan poinformo­
wał Jose Lopeza Portilló, że poważ­
nie rozważa sprawę podporządko­
wania sobie Meksyku. Pogróżka jest 
sama w sobie aktem agresji. I jeśli 
świat dopuści, aby przeszła niezauwa­
żona, ponieważ trzęsie się z powodu 
tego, że będzie o jedną bombę mniej, 
Sowiety uznają to za zaproszenie do 
jej urzeczywistnienia.

Bezczelne potwierdzenie przez 
Związek Sowiecki doktryny Breżnie­
wa, która w swej istocie głosi, że 
Związek Sowiecki, jedyny wśród 
państw, ma prawo do kontrolowania 
państw, których ludność nie chce być 
pod obcą kontrolą, zostało przez Za­
chód przyjęte ze znamiennym przy­
zwoleniem.

W czasie 26 kongresu partyjnego 
w lutym, towarzysz Breżniew wymie­
nił po raz pierwszy członków, jak to 
określił, “społeczności socjalistycznej?

Węgry, Bułgaria, Wietnam, Nie­
miecka Republika Demokratyczna, 
Kuba, Laos, Mongolia, Polska, Rumu­
nia i Czechosłowacja.

A po spotkaniu w dniu 4 marca 
z komunistami polskimi, kiedy ich 
ostrzegł, aby lepiej ponownie przejęli 
kontrolę, przywódca sowiecki rozsze­
rzył to pojecie, deklarując, że “spo­
łeczność socjalistyczna jest nierozer­
walna.”

Niewielu imperialistów w historii 
powszechnej deklarowało tak brutal­
nie swoje prawo do rządzenia innymi 
narodami i spotkało się z tak nikłą 
krytyką z racji stwarzanych przez 
nich problemów. W istocie rzeczy, w 
czasie pewnych dyskusji na Zachodzie 
na temat sytuacji polskiej, pobrzmie­
wały akcenty niemal sympatii dla 
Sowietów i polskich stalinistów, sta­
rających się utrzymać w ryzach nie­
sfornych robotników polskich.

Aby być sprawiedliwym, trzeba po­
wiedzieć, że ludzie Zachodu mieli 
usprawiedliwione obawy, co stanie się 
z polskimi robotnikami, jeżeli ten 
dramat będzie się nadal rozgrywał.

Ale zaakceptowanie zawoalowanej 
tyranii, przybranej przez partię so­
wiecką odwoływaniami się do “sio­
strzanej socjalistycznej Polski” i 
“wrogów klasowych,” nie oznacza ani 
przekonań, ani męstwa. Reakcja no­
wego rządu francuskiego, który teo­
retycznie jest bardziej reprezentatyw­
ny dla francuskich robotników, niż 
rządy w przeszłości, sprowadziło się 
do powiedzenia robotnikom polskim, 
że “życzy im wiele szczęścia.”

Tego szczęścia Polacy niewątpliwie 
będą potrzebowali. Wraz ze zbliża­
niem się kongresu polskiej partii, który 
ma odbyć się w przyszłym miesiącu, 
panika wśród polskich i sowieckich

Polska Podejmuje 
Swój Syzyfowy Trud

(z.c.) Nadszedł czas, kiedy na sy­
tuację w Polsce trzeba spojrzeć “do 
wewnątrz. Musimy ją ujrzeć nie z 
punktu widzenia rządu polskiego, ani 
nawet nie z punktu widzenia polskich 
robotników, ale w kontekście z Rosja­
nami.

Sposób, w jaki sprawy w Polsce 
zostaną ostatecznie uporządkowane, 
zależy wyłącznie od ZSRR, jako że 
w ciągu minionych 200 lat los Polski 
był determinowany jej geograficznym 
położeniem — jej sąsiadowaniem z 
Rosją.

“Sprawa Polska obchodzi tylko 
Rosję i Rosja nie będzie tolerowała 
mieszania się w jej sprawy wewnętrz­
ne.” Tak powiedział kanclerz Gor- 
czakow w 1863 r., w odpowiedzi na 
notę rządów europejskich, protestują­
cych przeciwko krwawemu zdławie­
niu przez Rosjan polskiego Powstania.

Czy oświadczenie Gorczakowa nie 
wyprzedziło doktryny Breżniewa o 
ograniczonej suwerenności państw so­
cjalistycznych.?

Wielki poeta rosyjski Aleksander 
Puszkin miał taki sam pogląd na 
polskie Powstanie z 1831 roku; napisał 
w wierszu pt. “Oszczercom Rosji,” 
że zbrojna akcja rosyjska przeciwko 
powstańcom polskim była tylko “ro­
dzinną sprzeczką,” do której nikt inny 
nie powinien się wtrącać.

Polskie Powstanie zostało zdławione 
przez cara Mikołaja I, który był tak 
samo surowy dla swego własnego 
ludu, że nawet został nazwany “Mik 
Pałkarz.” Polskie Powstanie z 1863 
roku zostało zdławione nie tak bru­
talnie przez liberalnego cara Aleksan­
dra II, który dwa lata wcześniej zli­
kwidował pańszczyznę własnego ludu.

Obecnie przypomina się, że Praska 
Wiosna 1968 zdławiona została w sta­
nie pączkowania przez rząd Breżnie­
wa (ortodoksyjny reżym, który stop­
niowo przekształcił się w stalinizm) 
i że Rewolucja Węgierska z 1956 r. 
pokonana została w czasie “odwilży” 
Chruszcz owa, w kilka miesięcy po 
antystalinowskim zwrocie na 20 kon­
gresie partyjnym.

Bez względu na wewnętrzną sytua­
cję w Rosji i bez względu na to, kto 
w danej chwili jest przy władzy, kraj 
ten nie może pozwolić sobie na luksus 
tolerowania w którejkolwiek ze swoich 
prowincji bakcyla liberalizmu, ponie­
waż bakcyl ten niesie zarazę. Dla 
sowieckiego imperium uznanie libe­
ralizmu polskiego, a wraz z nim li­
beralizmu u innych satelitów, biorą- 
cych przekład z Polski, byłoby równo­
znaczne z ogłoszeniem dobrowolnego 
rozwiązania imperium.

W tym stanie rzeczy każde nowe 
zwycięstwo polskich robotników bę­
dzie jednym krokiem bliżej ich osta­
tecznej klęski z rąk Rosji. Powstaje 
w stosunkach układ odwrotnie pro­
porcjonalny: im większe są sukcesy 
ruchu, zapoczątkowanego przez ro­
botników w Gdańsku i intelektualistów 
w Warszawie, tym bardziej przypie­
czętowany będzie los Polski. Taki jest 
smutny paradoks Polski.

Polska jest skazana od urodzenia 
przez niefortunne układy geograficz­
ne i przez swoją międzynarodową 
izolację. Nastawiona na Zachód, Pol­
ska gotowa jest rzucić się w ramiona 
Zachodu, ale Zachód nigdy nie otwo­
rzył swych ramion do uścisku.

W 1811 r., kiedy książę Józef Ponia­
towski apelował do Napoleona o po­
moc przeciwko Rosji, Bonaparte od- 

stalinistów będzie wzrastać. Ujrzą oni 
bowiem odrzucenie ich władzy przez 
cały naród robotników i rolników.

A jeśli partia komunistyczna nie 
zdoła dotrzymać wierności masom, 
które — jak głosi — reprezentuje, to 
co jej zostanie?

Faktem jest, że autorytet moralny 
partii sowieckiej od lat podlega ero­
zji, ponieważ robotnicy zarówno w 
Związku Sowieckim jak i w jego im­
perium, widzą siebie coraz wyrazi­
ściej jako ofiary skorumpowanego sy­
stemu. Czy Zachód ma powiedzieć 
tym ludziom, aby nie narzekali i nie 
próbowali zmienić systemu, bo to 
może zakłócić pokój i wygodę Zachodu ?

Czasami odnosimy wrażenie, że nie­
którzy ludzie Zachodu to właśnie 
mówią.

Jest wszakże inna droga. Jest nią 
wyraźne powiedzenie Rosjanom, że 
rząd Stanów Zjednoczonych uzna za­
grożenie, gdzie tylko je dostrzeże, i że 
nie akceptuje ani doktryny Breżniewa 
ani żadnej innej doktryny, która na­
rodom pod sowiecką kontrolą odmawia 
prawa samostanowienia.

Jeżeli Rosjanie uznają to za szo­
kujące — niechaj tak będzie. Muszą 
być jednak poinformowani, że atak 
na Polaków wywoła straszne konse­
kwencje dla przyszłych stosunków 
światowych samego Związku So­
wieckiego.

The Wall Street Journal

powiedział: “Byłbym szczęśliwy, 
udzielając Panu najdalszego poparcia. 
Ale wy jesteście daleko ode mnie, 
a za blisko Rosji. Cokolwiek by ktoś 
dla was nie zrobił, skończy się to 
podbiciem was przez Rosjan. Nawet 
więcej: podbiciem przez nią, całej 
Europy.”

Dwa tygodnie temu Claude Cheys- 
son, nowy minister spraw zagranicz­
nych w rządzie Mitterrands, popro­
szony przez dziennik Le Monde o 
skomentowanie sytuacji w Polsce, 
odpowiedział:

“Od pewnego czasu stwierdzamy, 
że w polskim przywództwie, zarówno 
rządowym jak i partyjnym, jest dąże­
nie do realizmu i zrozumienia, co 
musi wywołać zaskoczenie w niektó­
rych krajach sąsiadujących z Polską. 
Wobec czego życzymy Polsce wszyst­
kiego najlepszego.”

Kiedy Francuzi najechali na Rosję, 
książę Poniatowski dowodził polskim 
korpusem, wchodzącym w skład Wiel­
kiej (napoleońskiej) Armii. W dniu 
19 października 1813 r., w czasie Wiel­
kiej Bitwy Narodów pod Lipskiem, 
kiedy Francuzi zniszczyli w odwrocie 
wszystkie mosty na Elsterze, Ponia­
towski, wraz ze swoim polskim kor­
pusem, pozostawiony został na wscho­
dnim brzegu rzeki, ariergarda. Naci­
skany przez Rosjan, Poniatowski 
daremnie czekał na pomoc ze strony 
Francuzów. Potem, ciężko ranny, 
próbował przepłynąć przez rzekę i 
utonął.

Kiedy w 1831 r. Puszkin napisał 
swój dytyramb na cześć wojsk ro­
syjskich, które utopiły we krwi pol­
skie Powstanie, francuski poeta Be- 
ranger przypomniał Poniatowskiego 
i poświęcił mu swój naładowany uczu­
ciem wiersz, porównując tragiczny 
jego los z tragicznym losem jego 
kraju, który raz jeszcze daremnie 
oczekiwał na pomoc Francuzów.

Taka sama była historia w 1863 
r., taka sama w 1939 i taka sama 
jest dziś. Polska nigdy nie zaniecha 
prób zerwania swej zależności od 
Rosji. Rosyjski poeta książę Wiazem- 
sky po zdławieniu polskiego Powsta­
nia odnotował w swoim pamitęniku:

“Ilekroć Rosja jest w stanie wojny 
lub ilekroć są zaburzenia w Rosji, 
Polska powstaje przeciwko nam; 
oznacza to, że w każdym Polaku jest 
tylko jedno uczucie dla Rosji.”

Ale Rosja też nie zaniechała swej 
imperialistycznej ekspansji: kraj, 
który tylko co zajął Afganistan, do­
browolnie nie pozwoli Polsce odejść.

A takie są obecnie w Polsce złu­
dzenia. Może się wydawać, że Polska 
z wolnymi związkami zawodowymi, 
z obaloną cenzurą, z wolnością poli­
tyczną, zbliża się do Zachodu. W rze­
czywistości jest to ruch od polskiej 
“odwilży” w kierunku rosyjskiego 
mrozu, ponieważ dziś dla polskiej 
rewolucji nadeszły najgorsze czasy.

Lęk Rosji przed Chinami i przed 
ich sojuszem z Japonią i z Zacho­
dem doprowadził do usztywnienia
— stalinizacji — w rosyjskiej polityce 
zagranicznej i wewnętrznej. Nawet 
wznowienie zagłuszania zachodnich 
audycji radiowych, co może wydawać 
się sprawą błahą na tle ogólnych 
wydarzeń, jest wymownym znakiem 
zrywania z Zachodem. W 1968 r. za­
głuszanie nastąpiło zaraz po wejściu 
wojsk sowieckich do Czechosłowacji.

Dziś natomiast zaczęło się “przed”
— inwazją na Polskę.

Praska wiosna rozpoczęła się zimą, 
a zakończyła latem tego samego roku. 
Jak długo tym razem Rosjanie będą 
hamletyzować?

Jeszcze jeden smutny paradoks.
Obecna polska rewolucja jest tym 

właśnie, czego rosyjskie, “jastrzębie” 
potrzebowały, jako pretekstu do prze­
stawienia zegarów na czas stalinowski.

Tym samym interwencja Rosji w 
sprawie polskiej jest nieunikniona. To 
tylko sprawa czasu. I raz jeszcze nikt 
Polsce nie pomoże i nic nie powstrzy­
ma Rosji — ani opinia publiczna Za­
chodu ani Polski Papież. Polskie 
Powstania są Syzyfową pracą. I jak 
długo istnieć będzie sowieckie impe­
rium, Polska będzie szła swoją drogą, 
znosząc taki sam los, jak książę Po­
niatowski.

(Władimir Sołowiew, urodzony w 
Rosji historyk i dziennikarz, na łamach 
The Wall Street Journal, z dnia 11 
czerwca 81.)

W Odwecie
Jeden z kongresmanów sprzeciwiał 

się prezydenckim programom gospo­
darczym. Biały Dom zastosował osob­
liwy odwet. Kongresman ten prosił 
22 razy o karty wstępu dla swoich 
wyborców, aby mogli zwiedzić Biały 
Dom. 22 razy btrzymał odpowiedzi 
odmowne.

Kogo ukarano w ten sposób? Kon- 
gresmana czy też obywateli wybor­
ców?



Ten moment zaważył chyba na wyniku watki Kosedowskiego (Polska z Nowa­
kowskim (Niemcy Wschodnie). Kosedowski trafiony prawym sierpowym pada 
na matę. Fot caf

WIECZÓR DARMOWYCH 
BILETÓW!

Kupując bilet za $7 lub $5 
otrzymacie tej samej wartości 
jeden bilet darmo!

CHICAGO STING
vs

PORTLAND TIMBERS
PAMIQKFV DARK

WTOREK, 23 CZERWCA 7:30 WIECZOREM
Bilety $7, $5, $4

Do nabycia w Ticketron lub telefonować 558-KICK

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 17 CZERWCA (JUNE 17), 1981

z

W Wiśle grali: W. Tofilo (bramka), 
R. Popiński, W. Laskowski, M. Le 
wandowski, J. Mikulski, M. Zemajtis, 
Z. Kostrzewiński, T. Michaliszyn (po­
moc i obrona), A. Statowski, H. Pikul, 
K. Matuszewski, J. Mrowca, W. Fa- 
liński, R. Kozlowski (atak). J. Jaku­
bów, menażer; M. Troczyński, tre­
ner; H. Czaplak i B. Centkowski, ka­
sa i wejście; przygotowanie boiska: 
T. Sidor. Wisła dziękuje piszącemu 
tę Kronikę Sportową Z. Bobinowi oraz 
Polskim Programom Radiowym za 
ogłaszanie tego meczu. Czytelnicy i 
słuchacze radiowi mogli obejrzeć jeden 
z najlepszych meczów sezonu 1981 r.

Wydawało się, że w ostatnij run­
dzie Nowakowski uzyska wyraźną 
przewagę. Tak się jednak nie stało. 
Kosedowski doszedł do siebie i nawet 
przejął inicjatywę. Jego lewe proste 
ponownie nabrały prezycji. Polak był 
w tym starciu bokserem lepszym i z 
powodzenie odrabiał straty z drugiej 
rundy. Sędziowie wytypowali jednak 
jako zwycięzcę Nowakowskiego.

Klub sportowy Wisła zaprasza ser­
decznie na turniej piłkarski do Obo­
zu Młodzieżowego ZNP w Yorkville, 
Dl., na sobotę, dnia 4 lipca, Indepen­
dence Day.

Po przerwie widzowie mieli jeszcze 
więcej emocji: ataki i kontrataki, 
groźne strzały, parady bramkarzy, 
optyczna przewaga Wisły i wspaniałe 
wypady Eagles, “murowane” okazje 
i rozwiane nadzieje.

i
Srebrny medal Kosedowskiego oraz 

brązowe Maczugi i Gosiewskiego nie 
stanowią bogatego dorobku polskich 
bokserów. Na tle niezbyt wysokiego 
poziomu tegorocznych mistrzostw, na 
które większość ekip przysłała odmło­
dzone drużyny, polscy reprezentanci 
wypadli słabo. Szczególnie zawiedli 
Zapart, Czarny, Paweł Skrzecz i Klass 
oraz mimo zdobycia medalu — Go­
siewski. Zdecydowanie słabszą formę 
niż przed rokiem na olimpiadzie w 
Moskwie zaprezentował Adach.

Kardynalna pomyłka obrońcy Wisły 
(dribling pod własną bramką), stra­
cona piłka w pojedynku, i Eagles 
zdobywa bramkę; a do końca meczu 
pozostało jeszcze pół godziny. Wisła 
poderwana dopingiem widowni, rusza 
do ataku. Rajd Matuszewskiego po 
pr. skrzydle i strzał; piłka po rękach 
bramkarza trafia w poprzeczkę, a R. 
Kozłowski, jr., główką lokuje w siatce 
piłkę odbitą od poprzeczki. Znowu 
kontrataki Eagles niepokoją pole kar­
ne Wisły i znowu pomyłka obrońcy 
Wisły — i Eagles zdobywają drugą 
bramkę, głównie dzięki temu, iż star­
szy gracz Wsiły (bez kondycji) po­
zwolił sobie zlekceważyć młodego na­
pastnika Eagles. Jeszcze w ostatniej 
minucie meczu Eagles byli o krok 
od remisu, ale to nie był dzień mło­
dej drużyny Eagles.

Mimo ambicji i ogromnego wysiłku 
podopiecznych A. Guzika, tym razem 
Wisła wyszła zwycięsko z tego spot­
kania. Mecz toczył się w dużym tem­
pie i podoba) się licznie zebranej 
Polonii bardziej aniżeli mecz zawodo­
wy (Sting — Diplomats 1:2), rozegra­
ny tego samego dnia.

Wobec przyznania się Adama Ken- 
sego — głosi komunikat — do per­
traktacji z przedstawicielami druży­
ny łódzkiej na temat wyniku meczu 
za określony ekwiwalent pieniężny, 
zarząd sekcji zgodnie z regulaminem 
dyscyplinarnym PZPN postanowił wy­
stąpić poprzez zarząd klubu do Wy­
działu Dyscyplinarnego PZPN o uka­
ranie Adama Kensego karą rocznej 
bezwzględnej dyskwalifikacji. W sto­
sunku do Bogdana Kwapisza i Marka 
Czerniawskiego prowadzi się dalsze 
postępowanie wyjaśniające — kończy 
depesza PAP.

Podobnie rozpoczęła się druga run­
da, w której przez dwie minuty wy­
raźnie górował polski zawodnik. Nie­
stety, moment nieuwagi i Kosedowski 
po zadaniu lewego prostego wpadl 
na krótki prawy sierpowy Nowakow­
skiego. Cios był bardzo silny i pod 
Polakiem ugięły się nogi. Sędzia rin­
gowy liczył polskiego reprezentanta 
Po wznowieniu walki na Kosedows- 
kim widać było skutki tego uderze­
nia, Polak zwolnił tempo, zbyt nisko 
trzymał gardę i nie był w stanie prze­
prowadzić żadnej zaczepnej akcji. 
Dzielnie jednak wytrwał do końca 
starcia.

Początek tego pojedynku — jak po- 
daje polska agencja prasowa — zapo­
wiadał się dla polskiego boksera op­
tymistycznie. Atakującego przeciwni­
ka Polak skutecznie stopował precy­
zyjnie lewymi prostymi i prawymi 
sierpowymi. Demonstrując ładną pra­
cę nóg, schodził z linii ciosów No­
wakowskiego.

Mimo upalnego dnia i dużej wil­
gotności w powietrzu, Wisła ruszyła 
do ataku z taką determinacją, że już 
w 10 min. miała w zapasie 2 bramki. 
Prowadzenie zdobył Z. Kostrzewiński, 
będąc motorem zagrań środkowej linii 
Wisły. Z centry J. Mrowcy — A. Sta­
towski podwyższył na 2:0. (W Wiśle 
debiutował Józef Mrowca, pr. skrzyd­
łowy, który ciągle zagrażał bramce 
Eagles.). Zanim Eagles zdążyli się 
zorganizować, Wisła miała już dwie 
bramki w zapasie; to kibice chóral­
nie skandowali “Wi-sła - go-la”, cho­
ciaż doping był dla drużyny Eagles. 
Nerwowa gra zawodników Eagles zakoń­
czyła się czerwoną kartką dla jedne­
go zawodnika tej drużyny. Od tej pory 
Eagles grali w “dziesiątkę”, i podzi­
wiać należy młody zespół i jego am­
bicję wytrwania na posterunku. Mimo 
obustronnych lotnych, zaskakujących 
ataków, wynik nie zmienił się do 
pauzy i wydawało się, iż Wisła ma 
mecz wygrany.

Rainbow Fleet
Has Openings

For Sailing Program
The Senior Rainbow Fleet still has 

available openings for weekday after­
noon classes in its summer sailing 
program, the Chicago Park District 
has announced.

Open class times include Monday 
and Wednesday from 2 to 4 p.m. and 
4 to 6 p.m., Tuesday and Thursday 
from 4 to 6 p.m., announced craft 
supervisor Vincent Longo.

The program, which began June 14 
and continues through Labor Day, 
is designed to teach sailing fundamen­
tals to boys and girls ages 14 to 17 
and adults 18 and over. Classes are 
held in Bumham Harbor, 1362 S. Linn 
White Dr., near the Adler Planeta­
rium.

An individual class consists of one 
weekly two-hour lesson aboard a Pen­
guin Class sailboat, a 12-foot craft that 
can accomodate two students. The 
fee is $17 for adults, $6 for teens and 
free for Senior Citizens. A swimming 
test is required.

For more information call the fleet 
boathouse at 294-2399. Daily hours are 
8 a.m. to 8 p.m.

musieli przeprowadzić, aby zapewnić 
sobie lokum na nasze wakacje.

Zanim jednak zgodzimy się na za­
warcie umowy o wynajęciu domku 
wakacyjnego, trzeba zasięgnąć wię­
cej, bardziej szczegółowych informa­
cji. Bardzo ważnym jest, aby wie­
dzieć, czy np. potrzebna nam będzie 
pościel, naczynia kuchenne? Czy wolno 
przyjechać z dziećmi, ze zwierzętami? 
Kto płaci za czyszczenie domu, po 
waszym wyjeździe? Jak należy się 
ubrać? Czy są zimne, czy ciepłe noce? 
Jak daleko do najbliższego sklepu 
spożywczego, restauracji, czy też 
kina?, etc.

Po takim przygotowaniu, zaplano­
wane wakacje na pewno będą miłe 
i wesołe.

MECZ WIELKICH EMOCJI 
WISŁA - EAGLES3:2

W meczu rezerw Eagles — Wisła 
2:1. Przebieg tego meczu przypomina 
wszystkie poprzednie spotkania rezer­
wy Wisły: optyczna przewaga, niezli­
czone okazje do zdobycia wielu bra­
mek, nawet prowadzenie. Niestety w 
końcowych minutach meczu “dzięki” 
nie-interwencji obrońcy Wisły — pa- 
dły dwie bramki dla rezerwy Eagles 
i wygrany mecz. Po takim wyniku 
rezerw, nikt nie mógł przypuszczać, 
co Wisła i Eagles przygotowali dla 
siebie na mecz Major Division.

w dziedzinie łapania przestępców. 
Stąd mały już tylko krok dzieli Pol­
ską Agencję Prasową od zasugero­
wania, że wzrost przestępczości wy­
maga nawrotu do metod państwa 
milicyjnego z ubiegłego roku.
Dlaczego Od Sierpnia?

Zwróćmy uwagę na jakże charak­
terystyczne sformułowanie z powyż­
szego cytatu: “Przez ostatnie pół ro­
ku odnotowano w kraju ponad 1 tys. 
czynnych napadów na milicjantów”. 
A więc w okresie odkąd rozpoczęły 
swą działalność Niezależne Samo­
rządne Związki Zawodowe “Solidar­
ność". Właśnie od sierpnia zeszłego 
roku, a nie na przykład, od marca 
czy kwietnia 1980.

Jest w tym stwierdzeniu Polskiej 
Agencji Prasowej ukryte oskarżenie 
— oskarżenie przeciw niezależnym 
związkom robotniczym. Trzymając 
się toku rozumowania anonimowego 
autora informacji PAP można by 
wnioskować, że powstanie “Solidar­
ności” doprowadziło do napięć spo­
łecznych i politycznych, a nie od­
wrotnie. Można by wnioskować, że 
powstanie niezależnych związków za­
wodowych spowodowało anarchię, a 
ta z kolei pociągnęła za sobą wzrost 
przestępczości i ograniczyła możliwo­
ści działania organów śledczych.

Nie pierwszy to przypadek specy­
ficznego toku rozumowania. Na tej 
zasadzie można dowieść wszystko i 
wszystkim. Wiadomo: “Quis bibit — 
dormit- quis dormit non peccat; 
quis non peccat — sanctus est; ergo, 
quis bibit sanctus est”.

Ow sposób przedstawiania proble­
mu przestępczości jest na rękę tym 
członkom kierownictwa partii komu­
nistycznej i rządu, którzy za cel po­
stawili sobie — jeśli nie “zlikwido­
wanie “Solidarności”, to przynaj­
mniej ograniczenie jej prac i jej 
pozycji. Taki sposób ujmowania pro­
blemu stanowi perfidny, bez wzglę­
du na to, jak moncno zawoalowa- 
ny, atak na niezależne związki za­
wodowe i uderzenie, wymierzone 
przeciw reformistom, między innymi 
przeciw tym, którzy postulują utrzy­
mywanie sił bezpieczeństwa w ry­
zach kontroli publicznej.
Komu Jest To Na Rękę?

Jak zaznaczono — trudno rozpra­
wiać się z twierdzeniem, że liczba 
przestępczych aktów wykazuje ten­
dencję wzrostową. Trudno między in­
nymi i dlatego, że dotychczas pro­
blem przestępczości traktowano mar­
ginesowo. Zgodnie z przedsierpnio- 
wą propagandą sukcesu państa so­
cjalistycznego o gwałtach, napadach 
i rabunkach pisano w prasie mniej, 
ponieważ w państwie socjalistycz­
nym tego typu przestępstwa nie mia­
ły racji bytu.

Podawane ostatnio przez władze 
PRL i organy ścigania dane staty­
styczne są tak problematyczne, jak 
niegdysiejsza propaganda sukcesu. 
Nie wiadomo, kto prowadzi statysty­
kę. Nie wiadomo na jakiej podstawie. 
Nie wiadomo, kto wartościuje zebra­
ne informacje i zgodnie z jakimi 
kategoriami szereguje je przed po­
daniem do publicznej wiadomości.

Cechą charakterystyczną doniesień 
o aktach przemocy jest zawarcie, nie­
mal w każdym przypadku, informa­
cji o tym, jak “tłum” przeszkodził 
milicji w wykonywaniu obowiązków”. 
Niemal w każdym doniesieniu spraw­
ca napadu lub bójki jest “osobnik 
pod wpływem napojów alkoholo­
wych”. Jest to więc chwyt asekura­
cyjny — na wypadek, gdyby zgłoszo­
no zastrzeżenia, do rozdmuchiwania 
przestępczości w środkach masowe­
go przekazu. Zastrzeżenia takie zgło­

siła już między innymi warszawska 
filia “Solidarności”, która ostrzegła, 
że nie wpływa to najlepiej na na­
pięte stusunki społeczne.

Nadawanie rozgłosu przestępczości 
w polskich środkach masowego prze­
kazu nie przynosi pożytku nikomu z 
wyjątkiem reakcyjnej warstwy ko­
munistów. Widzą oni bowiem możli­
wość znalezienia oparcia w zjawisku, 
które określają mianem “społeczne­
go rozprzężenia”, a które w rzeczy­
wistości znajduje się nadal poza mar­
ginesem życia państwa.

Nowy Dziennik 

Z Bocznej Trybuny Sportowej
------ ZYGMUNT P. BOBIN :■==*

WIDZEW "KUPIŁ "MECZ?
20 maja na nadzwyczajnym posie­

dzeniu zebrał się Zarząd Sekcji Pił­
ki Nożnej z udziałem Rady Zawod­
niczej I-ligowego zespołu WKS Za­
wisza Bydgoszcz. W opublikowanym 
komunikacie — pisze dziennikarz Pol­
skiej Agencji Prasowej red. Tadeusz 
Szumiński — poinformowano, że roz­
patrzono zarzuty wysunięte wobec na­
stępujących zawodników: — Adama 
Kensego, Bogdana Kwapisza i Marka 
Czerniawskiego w związku z ich po­
stawą w meczu przeciwko Widzewo­
wi (10 maja w Bydgoszczy).

Kilka Dobrych Rad Dla 
Wyjeżdżających Na Wakacje

Lato nadchodzi bardzo szybko. Wraz 
latem rozpoczynamy sezon waka­

cyjny. Wielu z nas planuje swe wa­
kacje dużo wcześniej, aby tym samym 
zapewnić sobie mile spędzony czas.

Dla tych jednak, którzy dopiero 
teraz myślą o planach wakacyjnych, 
przekazujemy kilka dobrych rad, od­
noszących się do wynajmowania pry­
watnych domów wakacyjnych. 
Trzeba wiedzieć, że wynajęcie takiego 
domku, szczególnie w miejscowo­
ściach atrakcyjnych, kosztować może 
w granicach od $300 do $800 tygo­
dniowo. Nie jest to zbyt drogo, ponie 
waż koszt hotelu jest prawie taki sam, 
a przecież o wiele wygodniej przeby­
wać w domu prywatnym, zapewnia­
jącym nam większą swobodę.

Informacji na temat domów do wy­
najęcia na tydzień, miesiąc czy cały 
sezon, należy szukać w ogłoszeniach 
lokalnej prasy, lub dowiadywać się 
od sprzedawców realnościowych. Czę­
sto dana miejscowoć posiada specjal­
ne biuro informacyjne, szczególnie, 
jeśli jest miejscowością letniskową.

Warto pamiętać, że dużo taniej i 
łatwiej otrzymamy lokal w ośrodku, 
który nie jest dobrze znany, albo 
nie zalicza się do,miejsc “sezono­
wych”. Warto więc sprawdzić możli­
wości wynajęcia domku w miejscowo­
ści np. gdzie zimą kwitnie narciar­
stwo, albo np. na Florydzie, na którą 
jedzie znacznie mniej turystów w lecie 
niż w zimie.
Należy jednak pamiętać, że właści­
ciele takich domów niechętnie wynaj­
mują je na okres krótszy od tygodnia. 
Najchętniej wynajmują je na kilka 
tygodni, a nawet cały sezon. Trzeba 
być przygotowanym na pewne wy­
datki związane z kosztami rozmów 
międzymiastowych, które będziemy

W Tam pre
KRZYSZTOF KOSEDOWSKI 

SREBNYM MEDALISTĄ
Zakończone ub. tygodnia w Tampe­

re (Finlandia) bokserskie mistrzos­
twa Europy przyniosły reprezentan­
tom Polski 1 srebrny i 2 brązowe 
medale. Jedyny polski zawodnik wy­
stępujący w finale — Krzysztof Kose­
dowski, przegrał niezbyt zasłużenie 
w wadze piórkowej z Richardem No­
wakowskim (Niemcy Wschodnie). Sę­
dziowie punktowali 58:58 ze wskaza­
niem Nowakowskiego, 57:59, 58:58 ze 
wskazaniem Kosedowskiego, 58:60, 
57:60.

Marek Krzyżański

Quis Bibit - Dormit
Niektóre doniesienia amerykań­

skich agencji prasowych oraz kores­
pondencje głównych dzienników spra­
wiają wrażenie, że większość Pola­
ków w Polsce, jeśli nie stoi w ko­
lejkach po jedzenie lub nie grozi 
strajkami, to napada na siebie, ra­
buje, gwałci, morduje i okrada.

Za przykład niech posłużą chociaż­
by wyjątki jednej z depesz agen­
cji prasowej Reutera:

“We Wrocławiu pijak zadźgał no­
żem 18-latka, który przypadkowo 
wpadł na niego w zatłoczonym tram­
waju. Milicja zwraca się z apelem 
o zeznania do świadków, ale zamiast 
zeznań otrzymuje telefony z pogróż­
kami.

W Lublinie pijany osobnik zabija 
nożem innego za to, że odmówił mu 
papierosa.

W Gowarczowie, małej miejscowo­
ści na południe od Warszawy, około 
300 osób oblega przez kilka godzin 
posterunek milicji, żądając wydania 
20-letniego osobnika, który w barowej 
bójce zabił innego pijącego, w celu 
dokonania samosądu.

W Wałbrzychu pijany osobnik kop­
niakiem przewraca dziecięcy wózek, 
z którego na trotuar wypada dziec­
ko. Około 60 osób udaremnia mili­
cji próbę interwencji.

W Kluczborku 29-letni pijany osob­
nik obrzuci) posterunek milicji butel­
kami z benzyną.

Nie trudno odgadnąć, że autor tego 
doniesienia z Warszawy opierał się 
na informacjach zawartych głównie 
w polskiej prasie. Niektóre cytaty 
pokrywają się niemal dosłownie z 
polskim oryginałem.
Wzrost Przestępczości —
Oczywisty

Około dwóch tygodni temu, władze 
PRL zakumunikowały, że liczba prze­
stępstw wzrosła o 26% w pierwszych 
czterech miesiącach br. Nie poda­
jąc źródeł danych statystycznych, 
przedstawiciele polskich organów 
ścigania twierdzą, że wzrost prze­
stępczości w Polsce jest wynikiem 
rozluźnienia dyscypliny społecznej 
oraz “niepokojów społecznych i eko­
nomicznych. Zdaniem polskich środ­
ków masowego przekazu, które w 
większości cytują doniesienia Pol­
skiej Agencji Prasowej — “organa 
porządku publicznego pracują w zna­
cznie trudniejszych warunkach, niż 
np. przed rokiem”.

W obecnej sytuacji społeczno-poli­
tycznej w Polsce różnego autora­
mentu wyrzutki społeczne i elemen­
ty przestępcze z całą pewnością 
nasilają swoją działalność. Z drugiej 
zaś strony wieloletni brak zaufania 
do władzy i organów ścigania stwa­
rza w obecnych warunkach atmos­
ferę, w której społeczeństwo uważa 
za swój obowiązek ujęcie się za 
osobami stanowiącymi przedmiot in­
terwencji policji. Nie zawsze można 
z punktu i na miejscu dowieść, że 
policja interweniuje słusznie, jak np. 
w wypadku pobicia niewinnych lu­
dzi czy rozróby w barze albo chu­
ligańskich wybryków na ulicach 
miast!

Elementy przestępcze, ludzie z 
marginesu społecznego eksploatują 
obecną sytuację do maksimum, cie­
sząc się w wielu przypadkach cał­
kowitą niemal bezkarnością.
Wykrywalność Przestępstw

Polska agencja prasowa, a za nią 
szereg agencji zachodnich donoszą, 
że wykrywalność przestępstw znacz­
nie zmalała w pierwszym okresie 
br. w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego. Zdaniem 
władz PRL i komunistycznych opi­
niodawców przyczyną tego stanu rze­
czy jest utrudnianie pracy milicji.

W jednym z niedawnych nume­
rów “Życia Warszawy” PAP pisze:

. W skali kraju zmniejszył 
się wskaźnik wykrywalności prze­
stępstw. W pierwszych miesiącach 
br. milicja wykryła sprawców ok. 
85 proc, czynów popełnionych nie­
zgodnie z prawem — o ok. 6 proc, 
mniej niż w ub.r. Organa porządku
publicznego pracują w znacznie tru­
dniejszych warunkach niż np. przed 
rokiem. Z jednej strony przestępcy 
stosują coraz bardziej skomplikowa­
ne środki techniczne, a ich działa­
nia są bardziej zdeterminowane i 
brutalne. Z drugiej zaś strony, wy­
maga się od milicji szczególnej roz­
wagi, ostrożności, tolerancji. Często 
funkcjonariusze MO, ORMO, SOK są 
obiektem nie tylko słownych napa­
ści. Przez ostatnie pół roku odno­
towano w kraju ponad 1 tys. czyn­
nych napadów na milicjantów.

Implikacja jest więc aż nadto wy­
raźna: kiedy w Polsce przedsierp- 
niowej władzę sprawowano przy po­
mocy pałki i gazu łzawiącego, mi­
licja miała pełne pole do popisu . . . 

GODZINA SŁONECZNA 
udu pucińskiej 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

'WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:305:00 Po Poł 

W Sobotę od 4:30 5 30 Po Poł 
WOPA 1490 KC

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 89 Rano i 12 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wlecz. 

Kierownik 
BRONISLAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZOWIE

Stacja WOPA
Sobota 12-1
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Korneiian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 1O-1
540 KC

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Poł 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici Tei. 5887476

Prasa Służy Wam — 
Pomagajcie Jej!
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Broń z USA 
Popłynie Do Chin

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sultacją z Kongresem i właściwą kon­
sultacją z aliantami,” bowiem zgo­
dnie z zawartymi umowami dostar­
czanie technologii militarnej pań­
stwu komunistycznemu wymaga 
aprobaty organu nazywanego Cocom 
i mającego swoją centralę w Paryżu.

Jesienią tego roku specjalna dele­
gacja chińska przybędzie do Stanów 
Zjednoczonych, aby przedłożyć chiń­
skie zapotrzebowania i przedyskuto­
wać techniczną stronę dostaw.

Ponadto Alexander Haig ujawnił, 

U.S. Nie Opuszczą 
Salwadorskiej 

Junty
Salwador (UPI) — Nowy ambasa­

dor USA w Salwadorze, Deane Hin­
ton zapewnił, że prez. Reagan nie do­
puści, aby “marksistowskie siły po­
pierane przez Hawanę” doprowadziły 
do usunięcia junty od władzy.

W swym pierwszym — od chwili 
objęcia stanowiska — wywiadzie, Hin­
ton przyznał, że Salwador nie wyka­
zuje się najlepszymi wynikami, jeśli 
chodzi o przestrzeganie humanitar­
nych praw człowieka, mimo to spra­
wy te uległy znacznej poprawie i do 
ich pogwałcenia dochodzi znacznie 
rzadziej, niż jeszcze rok temu.

“Nikt nie twierdzi, że zagadnienia 
te nie stanowią problemu, że wyglą­
dają zadawalająco. Ani cywilni, ani 
militarni członkowie junty nie udają, 
że jest inaczej. Wiem jednak, że przy­
najmniej próbują zmienić sytuację 
na lepszą. Zamierzam występować 
w obronie prawa człowieka, zwłaszcza 
w sprawach odnoszących się do ame­
rykańskich obywateli. Nie będę tego 
robił głośno, zastosuję “cichą dy­
plomację”, bez zwoływania konfe­
rencji prasowych, czy niepotrzeb­
nego rozgłosu. Nie mam żadnych 
wątpliwości, że powodem rozruchów 
w Salwadorze było początkowe nieza­
dowolenie z sytuacji socjalnej, wyko­
rzystanej później przez siły zewnętrz­
ne, przy pomocy których lewicowcy 
rozpętali prawdziwą wojnę domową. 
Stany Zjednoczone dopilnują, aby 
władza junty przetrwała, aby nie 
przechwycili jej podopieczni Hawany, 
Managuy czy innych makrsistow- 
skich państw i organizacji.”

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz i pradzia- 
duś mój, śp.

Andrzej P. Klich
(ojciec śp. Władysława)

Członek Klubu Wioski Niedzieliska, 
Grupy 1776 ZNP i Brotherhood 
Railway Carmen, nagle, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 15-go czerwca 
1981 roku, o godzinie 5:38 po po­
łudniu w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać od 4-ej 
po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 18-go czerwca, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3060 Milwaukee Ave., do koś­
cioła Immaculate Heart of Mary, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Koczwara), żo­
na; Edward J. (Janina) i Kathryn, 
syn i synowe; Kathy (Thomas) 
Janus, Janine, Edward (Anna), 
David i Robert, wnuczki i wnuki; 
Jacquelline, prawnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński, Bracia 
telefon 342-3330.

że premier chiński Zhao Ziyang przy­
jął zaproszenie na przyszły rok do 
Stanów Zjednoczonych i potwierdził, 
że prezydent Reagan już wcześniej 
przyjął zaproszenie do Chin, z którego 
skorzysta w nieustalonym jeszcze ter­
minie.

Podpisano także nową umowę kon­
sularną, dającą obu stronom prawo 
do zwiększenia liczby konsulantów z 
dwóch do pięciu.

Zarówno Haig, jak i chiński mini­
ster spraw zagranicznych Huang Hua 
dali do zrozumiena, że różnice w po­
glądach na sprawę Tajwanu nie zosta­
ły usunięte. Haig wyjaśnił, że Stany 
Zjednoczone będą kontynuowały nie­
oficjalne stosunki z Tajwanem, co 
Pekin “potraktuje ze zrozumieniem.” 

Sprawa amerykańskich dostaw 
zbrojeniowych dla Tajwanu uznana 
została za problem zbyt drażliwy i 
“nie było ani miejsca ani czasu, aby 
ją przedyskutować. ”

Z Pekinu Sekretarz Stanu udaje się 
do Manili na spotkanie z ministrami 
Związku Państw Azji Południowo- 
Wschodniej, z którymi przedyskutuje 
sprawy “uzgodnionej strategii” w 
traktowaniu ekspansji sowieckiej.

Kontrolerzy Lotów 
Grożą Strajkiem 
Washington. (UPI) — Federalna 

Administracja Lotów Cywilnych wy­
stąpiła z propozycją nowego kontraktu 
dla członków Stowarzyszenia Kontro­
lerów Ruchu Powietrznego, celem nie 
dopuszczenia do strajku wyznaczone­
go na przyszły tydzień.

Oferta padła podczas nieformalnego 
spotkania między zainteresowanymi 
stronami.

W wyniku rozmów nie podjęto żad­
nych zobowiązujących decyzji.

Szczegółów propozycji nie ujaw­
niono.

Tymczasem przynajmniej 20 człon­
ków Senatu podpisało list, w którym 
żąda, aby szef Stowarzyszenia Kontro­
lerów Robert Poli wyjaśnił powody 
decyzji o strajku, mimo ubiegłorocz­
nych przyrzeczeń, że kontrolerzy nie 
będą stosować takich metod w pró­
bie zdobycia wyższych uposażeń.

Senatorzy ostrzegli również R. Poli, 
że stanowczo opowiadają się przeciw­
ko podwyżce płac czy poprawy warun­
ków pracy, jeśli dojdzie do strajku.

Stowarzyszenie reprezentuje 15 tys. 
spośród 17 tys. kontrolerów zatrudnio­
nych w całym kraju.

Kontrakt z Admn. Lotów Cywilnych 
pokrywa głównie sprawy dotyczące 
warunków pracy; zarobki i ilość go­
dzin pracy ustalane są przez Kongres.

Stowarzyszenie ubiega się o podwyż­
szenie pułapu zarobków za 32-godzinny 
tydzień pracy do $73,420 rocznie i zwię­
kszenia przeciętnych uposażeń o $10 
tys. rocznie.

Jako pracownicy rządowi, kontrole­
rzy nie posiadają prawa do strajku.

Jeśli dojdzie do strajku, przynajmniej 
połowa lotów komercjalnych, więk­
szość na odcinkach mniejszych niż 
500 mil, zostanie odwołana.

Deklaracja Wałęsy
Warszawa (NYT) — Lech Wałęsa 

odrzucił oskarżenia Sowietów i lokal­
nych “twardogłowych”, że NSZZ 
“Solidarność” jest organizacją kontr­
rewolucyjną czy antykomunistyczną, 
deklarując: “Nie zostaliśmy stworzeni 
do zmieniania rządu ani do polityko- 
wania, ale mamy służyć społeczeń­
stwu”.

Wałęsa powiedział, że odrzuca żą­
danie sowieckie usunięcia z szeregów 
“Solidarności” elementów radykal­
nych.

“One są nam potrzebne, ale nie mo­
gą reprezentować wpływowej linii w 
naszym związku” — powiedział przy­
wódca “Solidarności”.+

In Memoriam
W piątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Lucjana Januszewskiego
odprawiona zostanie Msza św. w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave., w piątek, 19-go czerwca b.r., o godzinie 7:30 wieczorem.

Wszystkim życzliwym Jego pamięci tę datę przypomina,
ŻONA.

DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Od Poniedziałku do Piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-ej DO 7:45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Adres: 6100 N. Cicero, Chicago, IL 60646-Tel. 286-0141

MOSKWA. — Leonid Breżniew wita przewodniczącego Szwedz­
kiej Partii Socjal-Demokratycznej Ulofa Palme, który bawił 
z wizytą w Moskwie. (UPI)

Reagan: 
“Wydarzenia w Polsce

Ciekawe Szczegóły 
o Wypadkach Samochodowych

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wia uznania jego praw do egzysten­
cji jako państwo.

Reagan wyjaśnił, że dotychczas nie 
zdecydował jeszcze jaką zająć posta­
wę wobec izraelskiego ataku, podkre- 
śladując, że “Izrael mógł szczerze wie­
rzyć, że dokonał akcji defensywnej”.

Jak pamiętamy, prezydent wstrzy-. 
mai dostawę myśliwców F-16 po 
nalocie w Iraku.

Dalsze decyzje w sprawie Izraela 
będą uzależnione od analiz kongreso­
wych.

Reagan zaznaczył jednakże, że wy- 
daje się rzeczą podejrzaną założenie, 
że Izrael stanowi zagrożenie dla swych 
sąsiadów, zwłaszcza, że sam od po­
czątku swego istnienia stoi przed po­
ważnymi obawami o swe bezpieczeń­
stwo, zagrożone przez nie uznających 
go sąsiadów.

Usprawiedliwiając niejako izrael­
ski nalot prezydent zwrócił uwagę 
na podobne postępowanie Iraku, któ­
ry zrywając porozumienie dokonał 
inwazji na Iran.

W 1975 roku na mocy tzw. Trak­
tatu Algierskiego wyznaczono granice 
między obu państwami.

Iran i Irak zobowiązały się do nie 
interwencji w wewnętrzne sprawy są­
siada.

Mimo sympatii wyrażonej pod adre­
sem Izraela, Reagan wyraźnie dał 
do zrozumienia, że nie pochwala na­
lotu na reaktor, zwłaszcza, że dotych­
czas nie wyczerpano środków dyplo­
matycznych, podjętych celem żabio-, 
kowania potencjalnego użycia go do 
budowy bomby nuklearnej.

Możliwość zniweczenia wysiłków 
specjalnego wysłannika USA na Bli­
ski Wschód Phillipa Habiba, jaka po­
wstała po nalocie na iracki reaktor, 
prezydent określił jako “tragiczną”.

Reagan w dalszym ciągu ma na-, 
dzieję, że Habib łzdoła doprowadzić 
do pokojowego rozwiązania kryzysu 
syryjsko-izraelskiego.

“Użycie broni przeciwko syryjskim 
rakietom przez Izrael położyłby kres 
wszelkim wysiłkom pokojowym” — 
powiedział prezydent.

Od momentu umieszczenia ich w 
Libanie, Izrael grozi ich zniszczeniem, 
utrzymując, że jego bezpieczeństwo

Wzrost Aktów 
Terrorystycznych 

Washington. (UPI) — CIA wydała 
22-stronicowy raport o wzroście ilości 
aktów terrorystycznych w ostatnim 
roku, popieranych i finansowanych 
głównie przez rząd libijski.

W latach 1968-1980 miało miejsce 
6,714 aktów terrorystycznych, z czego 
760 przydażyło się w ub. roku.

Głównym celem ataków byli ame­
rykańscy biznesmeni i dyplomaci.

6 Amerykanów zginęło w Salwado­
rze, 2 w Turcji, 1 na Filipinach, 
1 w Przedjordanii, podczas gdy 94 
obywateli amerykańskich odniosło 
obrażenia.

Wśród narodowości najczęściej 
atakowanych, po Amerykanach, zna­
leźli się Rosjanie, Turcy, Irakczycy, 
Francuzi, Irańczycy i Izraelczycy.

CIA wymienia Sowiety jako pań­
stwo “głęboko zaangażowane w popu­
laryzowaniu aktów gwałtu lewicow­
ców na całym świecie jako środka 
do zdobycia władzy, co z kolei czę­
sto prowadzi do czynów terrorystycz­
nych.

Libia, otrzymująca olbrzymie do­
stawy broni ze Zw. Sowieckiego, szko­
li terrorystów, którzy w ub. roku prze­
prowadzili 14 ataków na terenie Sta­
nów Zjednoczonych i w Europie.

CIA wymienia również nagły wzrost 
aktywności prawo-skrzydłowych ter­
rorystów w Europie.

w dużym stopniu uzależnione jest od 
możliwości odbywania lotów reko­
nesansowych nad tym krajem.

Wyrażając opozycję wobec rozprze- 
strzeżenia broni nuklearnej, prezy­
dent przyznał, że nie ma nic prze­
ciwko pokojowemu zastosowaniu 
energii nuklearnej.

Odnośnie pomocy dla Pakistanu 
Reagan powiedział, że ze względu na 
inwazję Sowietów na Afganistan, po­
moc militarna leżała w interesie Sta­
nów Zjednoczonych.

Prezydent zaznaczył również, że go­
tów jest do przystąpienia do negocja­
cji na temat ograniczenia broni nu­
klearnej na całym świecie.

Weterani 
Protestują

Washington (UPI) — Weterani prze­
nieśli swą akcję protestacyjną — pole­
gającą na stosowaniu strajku głodo­
wego — z zachodniego wybrzeża do 
Washingtonu. Stało się to w dzień po 
tym, jak senat przeprowadził głoso­
wanie w sprawie kluczowych postu­
latów, objętych ich akcją protesta­
cyjną.

Około tuzina weteranów przybyło do 
stolicy we wtorek wieczorem. Stosun­
kiem głosów 99 do 0 senat uchwalił 
poprawkę do projektu ustawy wete- 
rańskiej. Na mocy tej poprawki we­
terani, którzy doznali w czasie wojny! 
obrażeń w skutek zetknięcia się z pły­
nem pn. Agent Orange, będą upraw­
nieni do opieki lekarskiej w szpitalach 
weterańskich. Niemal identycznej tre­
ści poprawka uchwalona została rów­
nież w izbie reprezentantów. Ponie­
waż nie istnieją w tym względzie 
jakiekolwiek sprzeciwy ze strony 
administracji rządowej, wprowadzenie 
poprawki — wydaje się stanowić jedy­
nie kwestię czasu.

Weterani wojny w Wietnamie twier­
dzili od dłuższego czasu, że bliższe 
zetknięcie si z płynem ogałacającym 
drzewa z liści (Agent Orange), stało 
się przyczyną nabawienia się u wielu 
trwałych chorób, kalectwa, a nawet 
choroby raka.

Weterani stosują przez trzeci już 
tydzień z kolei strajk głodowy. Nie 
przyjmują oni żadnego pokarmu, 
jedynie napoje. — Wielu wete­
ranów domaga się ustanowienia przez 
władze rządowe programu badań nad 
skutkami zatrucia płynem Agent 
Orange.

Federalny Sąd 
Apelacyjny Odrzucił 

Skargę Detroit
Cincinnatti (ST) — Duże metropo­

lie, wśród nich Detroit, Chicago, New 
York, Filadelfia, Newark i siedem 
miast ze stanu New Jersey utrzymują, 
że ostatni spis ludności nie uwzględ­
nił wszystkich mieszkańców miast po­
mijając 5 min ludności, głównie po­
chodzenia murzyńskiego i latynoskie­
go.

W zależności od populacji danego 
miasta rodzielane są fundusze z po­
mocy federalnej oraz ustalana liczba 
reprezentantów stanu w Kongresie.

Dlatego też władze miejskie doma­
gały się zwiększenia liczby ludności 
ich miast, twierdząc, że spis został 
przeprowadzony niedokładnie a jego 
rezultatem będzie zmniejszenie tak 
potrzebnych na cele socjalne fundu­
szy.

Mayor Detroit utrzymuje, że w wy­
niku spisu jego miasto utraci w ciągu 
najbliższej dekady $52 min oraz przy­
najmniej jedno miejsce w Kongre­
sie.

Z podobnymi zażaleniami występo­
wały władze innych miast.

W poniedziałek federalny Sąd Ape­
lacyjny odrzucił skargi Detroit twier­
dząc, że nie posiada ono wystarcza­
jących dowodów na poparcie swych 
żądań.

Biuro dr Hugo H. Muriel, komisa­
rza wydziału zdrowia przy admini­
stracji miejskiej przekazało kilka 
ciekawych informacji dotyczących 
wypadków samochodowych. Uważa­
jąc, że będą one interesowały naszych 
Czytelników przekazujemy je poni­
żej.

Czy to prawda, że w ostatnim okre­
sie zanotowano znaczny wzrost ilości 
wypadków samochodowych?

Tak, jest ich znacznie więcej. Skła­
da się na to kilka przyczyn. Wielu 
kierowców nie przestrzega obowiązu­
jącej prędkości na drogach i autostra­
dach, jadąc znacznie szybciej niż 55 
mil na godz. Ze względu na trudności

Fiszbach Oskarża 
Kierownictwo PZPR 

o Brak Wizji
Gdańsk. (DP) — Szef gdańskiej 

kompartii, zastępca członka w Po- 
litbiurze i utrzymujący dobre stosun­
ki z “Solidarnością” Tadeusz Fisz­
bach wygłosił na zgromadzeniu par­
tyjnym w Gdańsku przedrukowaną 
następnie przez “Trybunę Ludu” mo­
wę, w której oskarżał obecne kie­
rownictwo PZPR o brak politycznej 
wizji i o odwlekanie koniecznych re­
form “odnowy”.

Fiszbach jest faworytem bardzo 
wielu na nowego pierwszego sekreta­
rza PZPR.

W mowie swej Fiszbach podkre­
ślił, że po powstaniu “Solidarności” 
i po zawarciu z nią umów nie miał 
z wolnymi związkami zawodowymi 
najmniejszych kłopotów. W Gdańsku 
powstało zdrowe rzeczywiste współ­
działanie “Solidarności” z partią. Ale 
— mówił dalej — bez winy “Solidar­
ności” odnowa idzie naprzód zbyt wol­
no a sytuacja gospodarcza się nie po­
prawia, bo jest za mało zmian i re­
form. Wyraził się, że w ciągu ostat­
nich 9 miesięcy było w Polsce o wie­
le mniej zmian niż ludzie się spo­
dziewali.

Zdaniem Fiszbacha winę ponosi 
góra, bo nie działa, potrafi tylko skła­
dać deklaracje o dobrej woli.

Powstańcy 
Podpalili 

Bazę ZSRR
New Delhi (UPI) — Powstańcy af- 

gańscy podpalili sowiecką bazę lotni­
czą pod Kabulem. Uderzenie patrio­
tów było skuteczne, bowiem wśród 
rozrywającej się w ogniu amunicji 
i płonących zbiorników z paliwem, 
sowieciarze zostali zmuszeni do poś­
piesznego ewakuowania odrzutowców 
i helikopterów.

Atak na bazę został przeprowadzo­
ny 9 czerwca, w rocznicę śmierci 
Abdula Najiba Kalakani, zwanego 
“Afgańskim Robin Hoodem” — obroń­
cy ubogich, który został rostrzelany 
w zeszłym roku.

Powstańcy działali bardzo prze­
myślnie “wlewając benzynę do ście­
ków, wiodących do bazy, a następnie 
podpalając ją... W powstałym ogniu 
eksplodowały składy amunicyjne i 
zbiorniki z paliwem” — informuje 
jeden z dyplomatów zachodnich.

Spalona baza Bagram znajduje się 
w odległości 36 mil na północ od 
afgańskiej stolicy. Ogień trawił ją 
jeszcze w dniu 10 czerwca, a szrap- 
nele ze składnic rozrywały się, zasy­
pując odłamkami obszar w promieniu 
wielu mil. Informatorzy nie wiedzą 
nic na temat strat w ludziach.

W tym samym rocznicowym dniu 
inny oddział powstańczy zaatakował 
siedzibę gubernatora prowincji Par- 
wan w mieście Charikar, zabijając 
sześciu komunistycznych milicjantów.

W tej samej prowincji, w czasie 
walk w dniach od 12 do 13 czerwca, 
około 200 żołnierzy zdezertowało z 
oddziałów rządowych i przeszło na 
stronę patriotów.

Niezależny Sędzia 
Odrzuca Oskarżenia

New Delhi (NYT) — Niezależny 
sędzia A. D. Kale w Bombaju odrzu­
cił oskarżenia rządowe przeciwko pię­
ciu mężczyznom, którzy rzekomo do­
konali sabotażu w odrzutowcu Boeing 
707 linii Air-India, aby w ten sposób 
dokonać zamachu na panią Indirę 
Gandhi, która tym samolotem udawa­
ła się w maju do Europy.

Centralne Biuro Śledcze lojalnie 
przyznało, że nie zdobyto dostatecz­
nych dowodów na poparcie oskarżeń 
rządowych. 

finansowe znacznie mniej dróg jest 
naprawianych. Łatwo więc natrafić 
na dziury i wyboje, które często mogą 
spowodować wypadek. Wielu moto­
cyklistów nie nosi na głowach heł­
mów oraz coraz więcej kierowców 
prowadzi samochody w stanie zamro­
czenia alkoholowego.

Co należy robić, aby nie zasnąć 
przy kierownicy, szczególnie w czasie 
długich podróży?

Najlepiej, to przed wybraniem się 
w taką podróż, zapewnić sobie odpo­
wiedni wypoczynek. W momencie, 
gdy zaczynamy odczuwać znużenie 
lub senność, należy zjechać z drogi 
i napić się kawy lub napoju zawie­
rającego kofeinę, np. Coca-Coli. Na­
leży się absolutnie wystrzegać alko­
holu. Warto przystawać na drobne 
posiłki, aby mieć dosyć cukru w or- 
ganiźmie.

Jeżeli mamy w samochodzie radio, 
lepiej jest w czasie podróży słuchać 
programów dyskusyjnych, wiadomo­
ści, zamiast muzyki, która powoduje 
senność. Najlepiej jednak jechać w 
towarzystwie drugiego kierowcy, z 
którym można się zmieniać przy kie­
rownicy.

Bardzo ważną sprawą dla bezpie­
czeństwa w samochodzie, jest zakła­
danie pasów ochronnych. Nawet ko­
biety w ciąży, które czasami kwe­
stionują potrzebę pasów, powinny z 
nich korzystać.

I jeszcze jedno. Pasy ochronne po­
winno się zakładać zawsze, bez wzglę­
du na to, na jak długą podróż się 
wybieramy. Najwięcej wypadków 
zdarza się bowiem w promieniu pięciu 
mil od miejsca zamieszkania danego 
kierowcy.

Tak więc, szerokiej drogi!

Pomoc 
Militarna 

Dla Pakistanu
Washington (UPI) — Podczas dwu­

dniowej wizyty w Pakistanie, pod­
sekretarz stanu James Buckley pod­
pisał umowę o pomocy militarnej dla 
tego kraju.

Stany Zjednoczone, obawiając się o 
bezpieczeństwo tego kraju, zagrożone 
przez Sowiety, zdecydowały się na do­
stawy broni, m.in. myśliwców typu 
F-16, na łączną sumę $3 miliardów. 
Jednocześnie Stany Zjedn. zobowiąza­
ły się do szybkiej wysyłki sprzętu 
militarnego natury defensywnej. Osta­
teczne detale porozumienia zostaną 
opracowane pod koniec bież, miesiąca w 
Washingtonie z udziałem przedstawi­
cieli pakistańskiego ministerstwa 
obrony.

Rzecznik Dept. Stanu, David Pas­
sage oświadczył, że Stany Zjednoczo­
ne uważają Związek Sowiecki za naj­
potężniejszą siłę zagrażającą temu 
rejonowi świata i że obronne wzmoc­
nienie Pakistanu leży w narodowym 
interesie USA.

We wspólnym oświadczeniu wyda­
nym na zakończenie wizyty nie wy­
mieniono z nazwy ZSRR, wspomina­
jąc jedynie o zagrożeniu ze strony 
“obcych sił” stacjonujących w są­
siadującym z Pakistanem Afganista­
nie.

Porozumienie mówi także o 5-let- 
nim programie pomocy ekonomicznej.

D. Passage podkreślił, że celem 
sprzedaży jest wyłącznie zwiększenie 
obronności Pakistanu a nie zwiększe­
nie ich sił ofensywnych wobec jakie­
gokolwiek sąsiada, włączając w to 
Indie, uważane przez Pakistańczyków 
za swego największego wroga.

Indie zawarły porozumienie hand­
lowe z Sowietami o zakupie broni 
na łączną sumę $8 miliardów.

Niebezpieczny 
Przeciek Gazu 

Chlorowego
Atlanta (UPI) — Mieszkańcy śród­

miejskiego hotelu oraz pracownicy 
pobliskiego gmachu bankowego zmu­
szeni zostali do opuszczenia budyn­
ków. W dzielnicy tej, z zaparkowanej 
w podziemnym garażu ciężarówki, 
począł wydobywać się gęsty, duszący 
gaz chlorowy, koloru zielonego. Około 
31 odurzonych wyziewami gazu osób, 
znajduje się w szpitalu.

Jak się okazało, gaz ulatniał się 
ze 150-funtowego zbiornika ciężarówki 
zaparkowanej w garażu, mieszczą­
cym się pod 25-piętrowym budynkiem 
hotelu Hiltona.

Władze nakazały ewakuację pod­
ziemnego garażu, holu hotelowego, je­
dnej z sal konwencyjnych oraz całego 
22-piętrowego gmachu banku Trust 
Co.
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W Śródmieściu
Dziennik Związkowy jest do 
nabycia w następujących punk­
tach sprzedaży:
Michigan & Randolph 
Randolph & State 
118 N. Clark Street 
127 N. Dearborn Street 
Monroe & Wabsh 
Monroe & State 
State & Adams 
Clark & Adams
(Prosimy wyciąć i zachować)

For 11V Dolls!

7046 X
.♦A?

Give a child hours ot joy with 
this knit wardrobe.

Doll clothes are so costly to 
buy, so inexpensive to knit. Pat­
tern 7046: knitting directions for 
suit, kerchief, gown, stole, pants, 
shorts, vest, sweater for her 
11W" teen doll.

$2.00 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name. 
Address. Zip. Pattern Number. 
Catch on to the craft boom* 1 Send 
tor our Nf W 1981 NEEDLLCRAFf 
CATALOG. Over 172 designs, 3 
free patterns inside $1 00

Call: 248-1609 — Evenings.____
POKOJ umeblowany. Używalność ku­
chni. Panowie niepalący. 276-2505, 
po 2-ej._____________ __ _________
5 POKOI, nieumeblowane, przy Wood
i Augusta. $175 miesięcznie. Lokator 
sam ogrzewa. 935-6290, wieczorami: 
342-8019.

ALL CRAFT BOOKS. $2.00 each 
All Books and Catalog-add 254 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133 Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals
131 Add a Block Quilts
130 Sweater Fashions Sizes 38 56 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128 Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers
121 Pillow Show-Offs
118 Crochet with Squares 
117-East Art of Needlepoint 
114-Ccmplete Afghans
112 Prize Afghans
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107 Instant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPING
FULLTIME

Executive seeks reliable couple to 
care for family home in west suburb. 
General cleaning & maintenance. Liv­
ing quarters provided plus good salary. 
Must speak English. References re­
quired.

To apply call 325-8804 
weekdays 9 a.m. — 5 p.m.

HOUSEKEPER - companion. Mature 
woman for elderly lady. Live in. Non- 
smoker. Driver preferred. 545-2623.

DRIVER/VALET
English Speaking

Top executive in the River Forest 
area needs a responsible person 
to act as his driver and personal 
attendant. 9 A.M. to 7 P.M. Thurs­
days and Sundays off. References 
required.
CALL J. HYLA - 263-6500
Between 9 A.M. & 4 P.M. Weekdays

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM, 5-6 DNI 

Sprzątanie, pranie, lekkie gotowanie 
i ąpieka na 4-letnim chłopcem i nie- 
nfcwlęciem. Pokój, wyżywienie i wy­
nagrodzenie. Musi mówić po angiel­
sku. Dzwonić w języku ang. i pytać 
o Barbarę.

1 _______263-1480 ___________
GOSPODYNI 

OPIEKA NAD DZIECKIEM 
Przyjazna rodzina poszukuje osoby która 
lubi dzieci i chclałaby zżyć się z rodzina. 
Scala praca. Trzeba zająć się gospodar­
stwem domowym i 3 dziećmi w wieku 
6, 4, 3. Wspaniałe wynagrodzenie dla 
odpowiedniej osoby. Musi mówić po an­
gielsku. 6 dni tygodniowo. Dzwonić w 

iezykn angielskim: 478-1477

Praca Żeńska* Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

etat.
/ni v.e

* Praca Męska

TO OUR ADVERTISERS

BOOKKEEPER/SECRETARY 
Bookkeeper with general secretarial 
skills, including typing. Will train. 
Previous leger work.

Call for interview: 427-3788.
ASK FOR MARC COHEN.

PART TIME-2 Nights and Sunday
SALES LADY WANTED 

Must be over 18 yrs. old. Must speak 
Polish & English fluently. 
DAVALEE JEWELERS 

5534^ W. Belmont 
725-2494

GOSPODYNI. Z zamieszkaniem. Lin­
colnwood.................................676-0191

WANTED ELECTRONIC 
ASSEMBLER 

Rosemont.
671-4322

LETTER PRESSMAN 
& DIE CUTTER 

EXP’D.
WESTERN SUBURBS.

834-1110

MAŁŻEŃSTWO
Z zamieszkaniem 
w Lake Genewa 

Wymagana minimalna znajomość 
angielskiego. Mężczyzna musi umieć 
prowadzić auto. Stała praca. $15,000. 

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee

736-9448

ALTERATIONS
We need sewers and fitters for ladies 
designers fashions. Full or part-time 
positions available. No Sundays or 
Evenings. Top wages and benefits. 
Close to transportation.

Alice Gumbiner Ltd
800 Oak St., Winnetka 

446-2402

EVENING COOK
Neded in Home For the Elderly. 
Hrs. 12 Noon to 7 P.M., 5 days wk. 
Call Food Serv. Mgr., 235-8600.

E.O.E.

PURCHASING CLERK
Expanding merchandising firm seeks 
bright experienced clerk typist to 
assist our purchasing agent. Excel­
lent opportunity for aggressive in­
dividual. Typing 40 w.p.m.

Call Mr. Jay
278-7600

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Dla jugosłowiańskiej rodziny. Pokój 
i wyżywienie. $350 miesięcznie. An­
gielski nie wymagany.

DZIENNIE 866-4398 
WIECZORAMI 677-4232

RN’s or LPN’s
All 3 Shifts. 

Excell. Opp’ties. 
Full Time Positions. 

287-5959

HOUSEKEEPER
Amiable intelligent woman for per­
manent live-in position with North 
suburbuan family. Must love children. 
Good English & reference required.

Call 433-1310 POTRZEBNE KOBIETY 
Do “sprzątania prywatnych domów. 
Praca na dzień. 6 dni w tygodniu. 
Proszę dzwonić od 6 do 9 wieczorem. 

465-7037

TYPIST/GENERAL OFFICE 
Full-Time position in pleasant sur­
roundings. Good benefit package. 

Apply In Person: 
METRAFLEX, 2323 W. Hubbard St. 

(Hubbard St. near Western Ave.) 
OR CALL: 738-3820.

HELP WANTED
MEN

TOOL & DIE MAKERS
Skilled workers needed. 
Wages commensurate with 
experience. Convenient lo­
cation. Contact Mr. Hubek,

American Spring 
& Wire Specialty

816 N. SPAULDING AVE.

OPERATORKI 
MASZYN 00 SZYCIA 

Doświadczone w szyciu fabrycznym. 
Lepsze suknie. Dobre wynagrodzenie.

Południowa dzielnica. 
Telefonować: 586-3751

SUPERVISORS—
Night + P.M.

RNS - All Shifts
Applewood Manor needs RNs with 
a little extra-extra caring, extra abi­
lity.

SALES 
TRAINEES

Kirby Vacuum. We are an expanding 
South Side company seeking results 
and oriented self-starters. Experi­
enced preferred but not necessary. 
Unlimited income based on commis­
sions and bonuses. For interview 
please call Monday-Friday 9 A.M.- 
5 P.M.: 978-0810
Females and minorities are encour­
aged to apply. Car necessary.

OBECNIE MAMY PRACE '4 
DOMOWE

I opieka nad starszymi. Z zamieszka-' 
niem lub bez. Wynagrodzenie od $150-' 
$200. Proszę dzwonić do:
BERIS EMPLOYMENT AGENCY ‘ 

4962 Milwaukee Ave. • 736-9448

POTRZEBNA 
FRYZJERKA

Part Time Piątki i Soboty
DASH -N STYLE 
4333 W. Peterson 

543-3923 albo 286-9483

POSITIONS AVAILABLE 
IN STATE OF 
“FLORIDA” 

WE NEED

OUTDOOR
Maintenance Men

FULLTIME 
GOOD STARTING WAGES 

CALL: 724-5189 
CHICAGO, Ill.

DENTAL 
TECHNICIAN 

Plaster man, polisher and finisher. 
Must speak English and be experi­
enced. Good pay. Western suburb.

CALL: 627-2422

DO WARSZTATU SZYCIA 
Potrzebni operatorzy maszyn do szy­
cia spodni. Potrzebny także krojczy. 

DZWONIĆ: 
922-1797

WANTED
Mature or retired couple, to answer 
phones and maintanin Funeral Home 
in Franklin Park. 1 bedroom apart­
ment and salary included. Must speak 
fluent English.

455-1200

Please Call
Elaine Purse 893-9616

APPLEWOOD 
MANOR

275 Army Trail Rd. 
Bloomingdale

MACHINIST AND GRINDER 
LD. and O.D.

Experienced only, must have own 
tools. Do own set-up and operate ma­
chine. Must be able to do close toler­
ance work. Air conditioned shop, good 
wages and company benefits.

FOR APPOINTMENT CALL 
588-2211

POTRZEBNA PANI
Ze znajomością polskiego i anielskie­
go do pracy biurowej na

Dzwonić do p. Philip i.
927-7267

ATTENTION OFFICE PERSONNEL 
RETURNING TO WORK!

GOODMAN EQUIPMENT CORP.
4834 So. Halsted

Has the following positions available:
♦ CLERK TYPIST i-2yrs. exp.
* TYPIST

For Marketing Dept. Must be able to type from dictaphone.
• SECRETARY Asst, to exec, secretary

♦ JR. ACCOUNTANT
2 — 3 yrs. previous accounting exp. in a mfg. firm.

* PERSONNEL ASSISTANT
All aroung person for diversified duties working with company 
personnel functions, including reception duties.

CONTACT: 927-7420 EXT. 423
Between 9 A.M. — 2 P.M.

Pomoc Pięgniarska —
“NURSES’ AIDES”

Otwarcie
Na Wszystkie Zmiany

Musi mieć 1-2 lata doświadczenia 
jako pomoc pielęgniarska — “nurses 
aides” w latach od 1975 do marca 
1979. Pielęgniarki z dyplomem. Mu­
szą był uwzględnione prze Illinois 
State Registration. Muszą mówić po 
angielsku.

TOUHY TERRACE 
NURSING CENTER 

338-6900 
2451 W. Touhy

Telefonować pomiędzy 9 rano i 4 po poi. 
od poniedziałku do piątku.

DO SZYCIA DRAPERII
Doświadczony. Świetne wynagrodze­
nie, ubezpieczenie szpitalne oraz pła­
tne wakacje. Trochę angielskiego.

CENTURY DRAPERY
124 N. MARION • Oak Park 

287-8812

POTRZEBNI KIEROWNICY, ASYSTENCI KIEROWNIKÓW, 
EKSPEDIENTKI. KASJERKI ,

• Czy łatwo komunikujesz się z ludźmi?
• Czy masz dobrą prezencje?
• Czy lubisz sprzedawać?
• Mówisz po Angielsku?

Jeśli tak, chcemy z tobą porozmawiać. Jesteśmy ciągle powiększającą 
się firmą małych łańcuchowych sklepów z modną damską odzieżą. 
Oferujemy bardzo liberalne premie od sprzedaży, dając doskonałe moż- 
liwości zarobków dla zdolnych oeób, przynajmniej z 2-letnim doświadczeniem. 

Proszę dzwonić do pana Bogolub w języku angielskim.

585-8222 albo 636-6770
W godzinach od 10—5 po poł. Od poniedziałku do piątku. 

Po umówienie się — dyskrecja zapewniona.

B.B. Kantor's, 2828 N. Clark
DREAM ONE — FORD CITY 

SOFTWEARE — EVERGREEN PLAZA

RETAIL SALESPERSON 
Must be experienced in selling wom- 
'en’s apparel. Call for appointment. 

939-4411
LILY ANS • 175 W. Jackson

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
, IS WEDNESDAY 4 P.M. 

MON., TUES.,' WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

SPRZEDAŻ TYLKO CZĘŚĆ CZASU 
ALE ZA TO PEŁNY DOCHOD

Multi-milionowa korporacja z siedzibą w Miami poszukuje 10 ener­
gicznych osób (mężczyzn i kobiet) do specjalnej pracy promocyjnej 
w okręgu chicagoskim. Wolimy ludzi z licencją realnościową, ale mogą 
też być bez. Wyszkolimy i damy zatrudnienie w pełnych godzinach 
lub na pół etatu z doborem własnego czasu.

MOŻLIWOŚĆ ROCZNYCH ZAROBKÓW $36,000
Doskonałe świadczenia firmowe oraz nieograniczone możliwości awansu. 

Celem Umówienia Prosimy Telefonować: Yolanda

422-0601
GENERAL DEVELOPMENT 

CORPORATION
3514 West 95th Street, Evergreen Park, IL 60642

POTRZEBNA kobieta do pomocy w 
kuchni. Zgłaszać się osobiście: Kasz­
telanka Restauracja, 3129 N. Mil­
waukee^________________________
POTRZEBNA bartenderka. Język an­
gielski konieczny. 3406 W. Irving Park. 
478-2773. '

-fr Praca Męska

MACHINIST
TOOL MAKER - MACHINIST 

With min. of 3 yrs. machine shop 
exp. to be trained to set-up and 
operate N.C. Machining Center for 
precision short run jobs.

WEILER ENGINEERING
2445 E. OAKTON

ELK GROVE VILLAGE
437-0665

___________________EOE___________________

PORTER
Need Full Time Position To Do 
Warehouse And Porter Work

(Must speak English) 
Evening Hours 5 to Midnight 

EXCELLENT PAY AND BENEFITS 
Apply Second Floor — Personel Dept. 

Kroch’s & Brentano’s 
29 South Wabash Ave.

MACHINISTS
Lathe Journeymen. Precision turning. 
5 years experience. Top pay, plus 55 
hours per week. Must speak English.

Call or Apply:
F. M. PAPAN 

TOOL & MFG. CO.
1915 W. Wabansia 

227-8011

POTRZEBNY STOLARZ
Do ogólnych robót stolarskich. Dzwo­
nić od 6 wieczorem do 9 wieczorem.

470-0173

POTRZEBNI DWAJ 
RZEŻNICY 

OD ZARAZ 
BACIK 

2976 N. Milwaukee 

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni 

-Stała praca rok dookoła z zamie­
szkaniem i wyżywienieńi. 

Dzwonić Wieczorami
359-4800

★ Kontraktorzy
' WSZELKIE PRZERÓBKI

I ODNOWY
• Dachy • Werandy
• Siding • Stolarka
• Ścinanie Drzew • Prace Murarskie

Miesięczne Spłaty
Z Gwarancja i Ubezpieczeniem

TEL.: 583-6713

FUGOWANIE
• Domów
• Fabryk
• Kominów
• Roboty Murarskie
• Roboty Cementowe, również 

dachy i obicia Aluminowe.
25 lat gwarancji na Fugowanie. 

Polska Firma 
ubezpieczona i pod bondem.
LEO GENERAL CONTRACTOR 

998-9460
LEO BURY, Właściciel

★ Dachy
Dachy - Fugowanie 

Obicia Aluminiowe - Rynny
Beton - Daszki - Okna Sztormowe 

Wszelkie Przeróbki
Darmo Kosztorysy-Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc.
1 HIS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959/Domowy: 775-6644

★ Malowanie
MALUJEMY, plastrujemy, fachowo 
z gwarancją. Tanio. Ubezpieczeni. 
772-9630.

★ Kanalizacja
EAGLE PLUMBING & SEWER 

Wykonuje wszelkiego rodzaju 
ROBOTY KANALIZACYJNE 

Czyszczenie zbiorników ściekowych.
Naprawy i przekonstruowywanie.

Reperacja i instalacja pompy przeciw 
zalewowej. Drenowanie i elektryczne 

przepychanie rur kanalizacyjnych. 
247-6510

★ Naprawa TV
CUTTER-HELPER

Manufacturer of plastic covers 
needs person capable of assist 
ing in the cutting of plastic 
materials. Must also help in 
other phases of manufacturing 
operations. English necessary. 
I AMINET COVER COMPANY

226-2153
Call MR. SMITH For Appointment 

POTRZEBNY
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
z amerykańską praktyką z własnymi 
narzędziami od zaraz.

TEL.:539-6820_________

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do prac budowlanych u kontraktora. 
Wolimy osoby znające prace budo­
wlane i mówiące trochę po angielsku. 
Zgłaszać się osobiście w czwartek 
o godzinie 7 rano od tyłu budynku 
pod numerem 

4452 W. BELMONT

Maintenance

MAINTENANCE 
MAN

Must have 1 year experience in a 
Multi Story Building. Have own tools. 
Must work one weekend a month. 
Good salary and fringe benefits.

APPLY IN PERSON
APPROVED HOME

909 W. Wilson 
Chicago, IL 60640

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio.................... • 736-5605

-fr Domy_____ _____
HARLEM—GRAND 
Dom z mieszkaniem do wynajęcia na 
sprzedaż. Murowany Bungalow. 2 sy­
pialnie na górze plus 2 sypialnie na 
dole. Garaż na 2 auta. Parcela 50 x 210 
stóp. Pieszy dystans do “St. Williams 
Church”, szkół i sklepów. Osobliwa 
możliwość finansowania. Wyceniony 
aby sprzedać. $86,500. Włączone wszy­
stkie urządzenia, dywany, draperie w 
obydwóch apartamentach.

Za umówieniem tylko.
656-1376 albo 325-7676

NORTH HERMITAGE AVE. 
HANDYMAN SPECIALS

1 — 2 apartment frame building & 1 — 
4 apartment brick building. Owner will 
finance. Well priced for quick sale. 
CaD John Martin 334-0010

MATANKY & ASSOCIATES

ROLLING MEADOWS
48 unit complex on 2% acres. Gross 
$134,000. Price $984,OOO.Financing 
available.

CALL 253-8492

★ Do Wynajęcia
WACŁAWOWO

Ładna, słoneczna szóstka z 3 sypial­
niami. Mieszkanie wolne od 1 lipca. 

Starszym Bez Zwierząt 
267-6449

Dzwonić do 3 p.p.
-J W Sobotę i Niedzielę Cały Dzień

Rozmaite
SPRZEDAM pralkę i suszarkę marki 
Kenmore, i piec kuchenny elektryczny. 

637-6665

★ Lekcje

LEARN TO BECOME A DIESEL 
TRACTOR TRAILER DRIVER. 
Through our accredited school. 

Job placement assistance.
Call in English or Polish

656-0023___________

, * GARAGE SALE !
GARAGE sale June 19 & 20, Friday 
& Saturday. 9 AM-5 PM. 5429 W. 
School Street.____________________
. i - -
★ Elektryczne Roboty
LIĆENCJOWANY elektryk wyicons? 
wszelkie prace elektryczne z gwaran­
cją i po konkurencyjnych cenach.’ 
725-0188.

DLA dwóch pań umeblowany pokój, 
kuchnia, łazienka. Osobne wejście. 
Bardzo czyste. 935-6290, wieczorem: 
342-8019. _______________
MALE mieszkanie do wynajęcia. Ash­
land - Montrose. $220.725-6897. Zofia.

4 ROOM APT.,
2 bedrms. 
$240/Mo.

DIVERSEY & KOSTNER. 
Avail. July 1st.

Prefer married couple. No children.
Call after 4 P.M.: 763-3117. 
APARTMENT FOR RENT

2 Bedroom Apartment. Separate 
dining room. Window air conditioner 
(18,000 B.T.U). Oak floors, intercom. 
Laundry and storage facilities.

3751N. MARSHFIELD.

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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WASHINGTON.—Prezydent Ronald Reagan spotkał się w Białym 
Domu z przywódcami amerykańskich Zw. Zawodowych. Na 
pierwszym planie, przewodniczący związku Teamsters, Roy 
Williams, któremu grozi proces o usiłowanie przekupstwa se­
natora U.S. (UPI)

Tribune Company 
Kupuje Chicago Cubs

Illinois Otrzyma $90 Min 
Od Władz Luizjany 

Nieprawnie Pobrane Podatki Muszą Być Zwrócone
Wraz z Procentami

Plan Zmiany Przepisów 
0 Obowiązku Przetargów

Rada Komisarzy Powiatu Cook Odłożyła Decyzję 
w Tej Sprawie

W poniedziałek Sąd Najwyższy Sta­
nów Zjednoczonych definitywnie roz­
wiązał sprawę nieprawnie pobranych 
podatków przez władze stanowe Luiz­
jany od kompanii gazowniczych, ko­
rzystających z dostaw gazu ziemnego 
rurociągiem, przeprowadzonych 
znad Zatoki Meksykańskiej, nakazu­
jąc zwrot pobranych pieniędzy wraz 
z odsetkami.

Illinois, wraz z siedmioma innymi 
stanami, skierowało tę sprawę do są­
du w imieniu 30 stanów, przez które 
przebiega gazociąg z Luizjany.

Przez blisko dwa lata stosowano 
praktykę pobierania podatku od kom­
panii korzystających z dostaw gazu 
rurociągiem. Prokuratorzy generalni 
ze stanów zainteresowanych stwier­
dzili, że jest to posunięcie nieprawne, 
ponieważ w cenę pobranego gazu już 
był wliczony automatycznie podatek, 
a przepisy zabraniają na dublowanie 
podatków.

Przez blisko dwa lata władze Luiz­
jany zebrały w ten sposób ponad $550 
min. Pieniądze te ulokowane były

Sześćdziesiąt kobiet, pracujących 
jako sprzątaczki w biurach podlega­
jących administracji miejskiej, otrzy­
mało w poniedziałek przyznane im 
przez sąd wyrównanie poborów. Ko­
biety otrzymały czeki na łączną sumę 
$450,000. W większości, każda z kobiet 
otrzymała przeciętnie po $8,000.

Wypłaty te związane były z decyzją 
sądu, przyznającą tym kobietom takie 
same pobory, jakie otrzymują męż­
czyźni wykonujący te same prace. 
Sprawa rozpoczęła się wiele lat temu, 
kiedy dwie sprzątaczki wystąpiły 
w 1974 r. do sądu, domagając się 
równouprawnienia. Twierdziły one, że 
— pomimo, iż wykonują taką samą 
pracę, jak mężczyźni, otrzymują za 
nią niższe stawki.

Sprawy; poszkodowanych kobiet za-

Uczniowie Zakończyli 
Protestacyjny Bojkot

Uczniowie 3 szkół elementarnych, 
które mają być zlikwidowane w ra­
mach oszczędności przez Radę Szkol­
ną, zakończyli bojkot polegający na 
opuszczaniu zajęć. Specjalny komitet 
złożony z rodziców wezwał młodzież 
do kontynuowania nauki, do zakoń­
czenia roku szkolnego, i postanowił 
nie odebrać świadectw i dyplomów 
ukończenia szkoły przez 8-klasistów 
jako wyraz protestu przeciwko decyzji 
likwidacji tych szkół.

Właściciel Sklepu 
Zastrzelił Złodzieja

Właściciel sklepu E&D Food Shop, 
przy 2101 W. North Ave, Raul Felicia­
no nie pozwolił, aby obrabowało go 
dwóch bandytów, rozpoczął pościg za 
uciekającymi i zastrzelił jednego z 
nich. Wypadek wydarzył się w ponie­
działek po południu. Jak się później 
okazało, ci sami bandyci próbowali 
obrabować sklep już drugi raz. Pierw­
szy raz dokonali rabunku na początku 
maja.

Policja po wysłuchaniu zeznań 
świadków stwierdziła, że właściciel 
sklepu działał we własnej obronie i 
nie wytoczono przeciw niemu oskar­
żenia o zabójstwo.

Zginął 21-letni Tracy Britton. W 
strzelaninie na ulicy został ranny 
mieszkaniec sąsiedniego hotelu, 42- 
letni Wezel “Red” Williams. Rana je­
go nie była groźna i po otrzymaniu 
opatrunku został zwolniony ze szpita­
la.

na osobnym koncie bankowym opro­
centowanym na 13 punktów.

Poniedziałkowa decyzja Sądu Naj­
wyższego nakazuje zwrot podatków 
plus 6% od kapitału.

Przedstawiciele stanów Illinois, 
Maryland, Indiana, Massachusetts, 
Michigan, New York, Rhode Island 
i Wisconsin, zapowiedzieli wniesienie 
żądania, aby Luizjana wypłaciła nie 
6% dodatek do sumy należnej, lecz 
13%, tzn. taki procent, na jaki wło­
żone były pieniądze w banku w Luizja- 
nie.

Oblicza się, że stan Illinois otrzyma 
zwrot $90 min. Pieniądze te prawnie 
należą się kompaniom gazowym i 
również odbiorcom indywidualnym 
gazu dostarczanego przez te kompa­
nie. W naszym stanie dziewięć kom­
panii gazowniczych korzysta z gazu 
dostarczanego rurociągiem z Luizja­
ny. Zwrot pieniędzy dla konsumen­
tów, po dokładnym rozliczeniu, prze­
kazany będzie poprzez doliczanie ra­
batu do bieżących rachunków za zuży­
cie gazu.

jęła się organizacja kobieca National 
Organization for Women. W 1977 r. 
Sąd Najwyższy wydał decyzję po­
twierdzającą rację kobiet i polecono 
administracji miejskiej, aby wyrów­
nała pobory poszkodowanym kobie­
tom. Miasto próbowało uzyskać zmia­
nę tej decyzji, ale sąd odmówił. W 
marcu br. sędzia Sądu Okręgowego, 
John F. Grady polecił, aby miasto 
wyrównało zaległości, płacąc nie 
tylko zaległe pensje, ale również 
wyrównało pobory, jakie otrzymują 
kobiety obecnie. Sprawa ciągnęła się 
nadal, ponieważ administracja miej­
ska ociągała się z wypłaceniem swych 
zobowiązań. Dopiero w poniedziałek 
wypełniono polecenia sądowe. Kobie­
ty, oprócz zaległych poborów, otrzy­
mały wyrównanie stawek. Otrzymy­
wać będą o $114 miesięcznie więcej, 
niż dotychczas.

Pierwszą kobietą, która wystąpiła 
do sądu, domagając się zniesienia 
dyskryminacji, była Sudan Bate. 
Obecnie liczy ona ponad 70 lat. Pani 
Bates stwierdziła, że wystąpiła do 
sądu po otrzymaniu wiadomości od 
współpracownika, jakoby miasto mia­
ło zwolnić z pracy wszystkie kobiety. 
Susan Bates pracuje w swym zawo­
dzie w administracji miejskiej 30 lat. 
Jako pierwsza oskarżająca, otrzymała 
dodatkowe odszkodowanie, podwaja­
jące sumę wyrównania. Susan Bates 
otrzymała czek na $19,000.

W czasie konferencji prasowej po­
wiedziała reporterom, że otrzymane 
pieniądze złoży do banku, ale ma za­
miar przeznaczyć pewną część na 
rzecz organizacji kobiecej walczącej 
o równouprawnienie kobiet. Z pozo­
stałej sumy, część wyda na kupno 
potrzebnych jej urządzeń — takich, 
jak piec kuchenny i innych sprzętów 
domowych, oraz na naprawę swego 
domu.

Kardynał Cody 
Czuje Się Dobrze

Rzecznik szpitala Columbus po­
dał, że kardynał John Cody czuje 
się dobrze i po przeprowadzeniu ba­
dań kontrolnych pracy serca i po­
ziomu cukru we krwi, opuści szpital 
prawdopodobnie w końcu tego tygo­
dnia. Kardynał ma lat 73. W grudniu 
ubiegłego roku przebywał on przez 
10 dni w szpitalu, cierpiąc na skrzep 
krwi w nodze.

We wtorek około południa, ogłoszo­
no formalnie, że kompania, która jest 
właścicielem dziennika “Chicago Tri­
bune” — Tribune Company, zawarła 
umowę z dotychczasowym właścicie­
lem drużyny baseballowej Cubs, w 
sprawie kupna drużyny.

Od 1915 r. drużyna ta była własno­
ścią bogatej rodziny Wrigley. Obec­
nie, wnuk pierwszego właściciela, 
William Wrigley postanowił sprzedać 
wszystkie swe akcje, czyli 81% udziału 
w drużynie sportowej.

Decyzja Wrigley była niespodzian­
ką. Wiadomość o sprzedaży klubu 
wywołała olbrzymią reakcję. W więk­
szości, zarówno zawodnicy, personel 
administracyjny, jak też kibice, wy­
rażali zadowolenie i nadzieję, że pod 
nowym kierownictwem drużyna ma 
szanse wybicia się.

Od dłuższego bowiem czasu, jedna 
z dwóch drużyn baseballowych na 
terenie naszego miasta, przegrywa. 
Zdaniem znawców, winę za to pono­
szą właściciele, którzy nie przezna­
czali na rozwój drużyny odpowiedniej 
ilości pieniędzy, pozwalających na 
zaangażowanie dobrych graczy i tre­
nerów, nie mówiąc już o wprowa­
dzeniu szeregu zmian technicznych, no 
i remoncie boiska, na którym odby­
wają się mecze.

Firma Goldblatt, prowadząca sze­
reg domów towarowych na terenie 
Illinois i w innych stanach na Środ­
kowym Zachodzie, wystąpiła do sądu 
z wnioskiem o bankructwo, na pod­
stawie paragrafu 11 przepisów o ban­
kructwie. Według tego paragrafu 
przedsiębiorca, który nie jest w sta­
nie wypłacić sum należnych wierzy­
cielom proponuje — w ciągu czterech 
miesięcy od daty złożenia w sądzie 
wniosku — plan reorganizacji zarzą­
dzania firmą. Po przedłożeniu takiego 
planu sąd da je termin dwóch dalszych 
miesięcy na zapoznanie się wierzycie­
li z projektem.

Przed upływem dwóch miesięcy 
wierzyciele mają zadecydować, czy 
przyjmują propozycje, czy tej jej nie 
akceptują. W wypadku akceptacji, 
w ciągu 18 miesięcy właściciel przed­
siębiorstwa musi udowodnić, że zre­
organizowane zarządzanie daje wy­
niki i stać go na spłacenie długów. 
Jeżeli projekt nie zostanie przyjęty 
przez wierzycieli, wtedy sąd wyzna­
cza specjalną komisję, która przej­
muje zarząd przedsiębiorstwa na 
okres likwidacji.

Firma Goldblatt założona została 
przez braci Maurice i Nathana w roku 
1914. Do dziś prowadzona jest przez 
członków rodziny Goldblatta. Mau­
rice obecnie 90-letni prezes emeritus, 
wycofał się z czynnego udziału w za­
rządzaniu.

Norman Nachman, specjalista od 
spraw o bankructwo, który przejął 
prowadzenie sprawy Goldblattów 
podał, że ogólna wartość majątku 
firmy obliczana jest na sumę $58 min, 
a zadłużenie wynosi około $50 min.

Goldblatt zalega z wypłatami około 
2,000 wierzycielom, w tym 22 posiada 
nieubezpieczone kredyty.

Jednym z wierzycieli jest wydaw­
nictwo dziennika chicagoskiego Sun-

Zmniejszenie Kary 
Dla Commonwealth
NRC — Federalna Komisja Kon­

troli Nuklearnej — przychyliła się do 
prośby Commonwealth Edison i 
zmniejszyła karę pieniężną, nało­
żoną na to przedsiębiorstwo energe­
tyczne, do wysokości $18,000. W kwie­
tniu, ubiegłego roku, inspektorzy 
NRC zastali śpiących dwóch dyżur­
nych przy reaktorze. Początkowo na­
znaczona kara wynosiła $40,000.

Ogłoszono, że Tribune Company za­
płaci za Cubs 20.5 min. doi. Sprawa 
sprzedaży Cubs wydaje się być oczy­
wista, niemniej, sama transakcja 
nie została jeszcze dokonana. Trzeba 
bowiem przejść przez normalną pro­
cedurę wymagającą, aby propozycja 
kupna i sprzedaży została zatwier­
dzona przez pozostałych współwła­
ścicieli, czyli osoby posiadające udzia­
ły, oraz musi zostać zatwierdzona 
przez Krajową Ligę (National League).

Jak wiadomo z poprzednich do­
świadczeń, bywały wypadki, kiedy 
National League nie wyraziła zgody 
na podobną transakcję. Nie tak dawno 
los taki spotkał drugi klub sportowy 
w Chicago, “White Sox”, którego nie 
pozwolono sprzedać osobie, starają­
cej się o pozwolenie.

William Wrigley, w krótkim oświad­
czeniu tłumaczącym powody, dla któ­
rych zdecydował się na sprzedanie 
swego udziału w “Cubs” stwierdził, 
że zrobił to na skutek poważnych 
trudności finansowych. Od momentu 
śmierci rodziców (cztery lata temu), 
miał poważne problemy z utrzyma­
niem drużyny na właściwym poziomie.

Wraz z drużyną Cubs, Tribune 
Company będzie miała kontrolę nad 
boiskiem Wrigley Field.

Times, któremu firma Goldblatta 
winna jest sumę $543,000. Zenith Dis­
tributing Corp., oczekuje na wypła­
cenie sumy $362,000, a Skyview Nur­
sery, z siedzibą w Wheeling, domaga 
się zwrotu $157,000. Na liście wierzy­
cieli znajduje się cały szereg dzienni­
ków wychodzących na przedmie­
ściach i miastach w Illinois.

Goldblatt boryka się z trudnościa­
mi finansowymi od lat pięciu. W roku 
ubiegłym miał deficyt wynoszący 
$23.6 min, w pierwszym kwartale br. 
straty osiągnęły sumę $5.05 min.

Byli członkowie zarządu firmy, 
nie będący członkami rodziny, twier­
dzą, że winę za ten stan rzeczy po­
noszą Goldblattowie obecnie zasiada­
jący w zarządzie. Są przekonani, że 
gdyby Maurice Goldblatt przejął za­
rząd w swoje ręce to wyprowadziłby 
firmę z kłopotów.

Postąpił: 
“Zgodnie z Prawem”

Stwierdza adwokat sędziego Jose 
Vazquez, którego skrytykował proku­
rator stanowy powiatu Cook Richard 
Daley.

Prokurator Daley skrytykował sę­
dziego za to, że wypuścił na wolność 
15-letniego chłopca, oskarżonego o 
morderstwo. Sprawa oskarżonego zo­
stała oddana do wyższej instancji są­
dowej, ponieważ ustawy regulujące 
sprawy związane z nieletnimi prze­
stępcami, nie zawierają instrukcji, w 
jaki sposób powienien przebiegać 
przewód sądowy.

Adwokat Maurice M. Dore oświad­
czył, że Prokurator nie powinien wy­
rażać swych opinii przed wyrokiem 
sądu, a klient jego postąpił “zgodnie 
z prawem,” które zapewnia wszyst­
kim obywatelom, że nie będą nie­
słusznie przetrzymywani w areszcie. 
Biuro prokuratora domaga się, aby 
oskarżony odpowiadał za swój czyn, 
jako dorosły.

Specjaliści psycholodzy, którzy ba­
dali chłopca, ostrzegli, że zdolny jest 
do ponownego zamordowania. Doku­
menty dotyczące chłopca, nie wyka­
zują jednak, jakoby kiedyś poprze­
dnio miał on jakieś zatargi z prawem.

Sprawa zostanie rozstrzygnięta 
wtedy, gdy Sąd Najwyższy stanu 
Illinois zadecyduje, w jaki sposób na­
leży rozpatrzyć sprawę oskarżonego.

Odpowiedzialny za intendenturę 
Rady powiatu Cook, William Dono­
van, wystąpił z propozycją zmiany 
przepisów obowiązujących przy robie­
niu zakupów lub podpisywaniu zle­
ceń na wykonywanie prac dla Rady 
na sumy wyższe niż $5,000.

Donovan, popierany przez większość 
członków Rady, twierdzi, że celem 
zmniejszenia biurokracji i uzyskania 
oszczędności należy granicę ustaloną 
na wysokość $5,000 podnieść do sumy 
$10,000.

W chwili obecnej każdy zakup nie- 
przekraczający ceny $5,000 robiony 
jest po podpisaniu zapotrzebowania 
przez kierownika działu. Przedmioty 
droższe czy zlecenia na wykonanie 
prac przekraczające tę granicę muszą 
zyskać zatwierdzenie Rady, po wcześ­
niejszym ogłoszeniu przetargu i wy­
borze najkorzystniejszej oferty. Poch­
łania to wiele czasu i — zdaniem 
Donovana powoduje wzrost kosztów. 
Rozpisywanie przetargów, dodatkowe 
zajęcia dla urzędników przeglądają­
cych oferty, godziny stracone na de­
baty, wszystko to zdaniem Donovan 
nie jest konieczne. Nie znaczy, że 
neguje on generalnie konieczność 
ogłaszania przetargów ale twierdzi, 
że kiedy ustalano górną granicę za-

Wladze stanowe postawiły w stan 
oskarżenia trzech pracowników domu 
poprawczego, znajdującego się w są­
siedztwie miejscowości Naperville. 
Oskarżeni są oni o niewłaściwe wy­
pełnianie swych obowiązków, ponie­
waż mieli oni stosunki seksualne z 
dziewczętami, wychowankami tej in­
stytucji.

Cala sprawa wyszła na jaw, kiedy 
jedna z wychowanek uciekła z domu. 
Władze prowadząc dochodzenia, do­
wiedziały się od braci zbiegłej, któ­
rzy są policjantami, że dziewczyna 
związana była z jednym ze strażni­
ków. Dalsze poszukiwania doprowa­
dziły do znalezienia dziewczyny w 
domu strażnika, Willie Mash. Dziew­
czyna zeznała później, że pomógł on 
jej w ucieczce. Powiedziała również, 
że szereg innych dziewcząt, wycho­
wanek zakładu, ma stosunki seksual­
ne ze strażnikami. Władze rozpoczęły 
prowadzić dalsze śledztwo, którego 
wyniki pozwoliły na wydanie ostatnie­
go oskarżenia.

Oskarżenie zostało oficjalnie wy­
dane ubiegłej środy, ale trzymane 
było w tajemnicy, aby móc areszto­
wać oskarżonych. Dwaj strażnicy zo­
stali aresztowani w piątek na tere-

Stanowy Wydział Rejestracji i Edu­
kacji prowadzi postępowanie przeciw­
ko 22 agencjom parającym się usłu­
gami wywiadowczymi dla osób pry­
watnych.

Chodzi o biura detektywistyczne za­
trudniające wywiadowców, którzy nie 
posiadają uprawnień. Glen Crick, za­
stępca dyrektora w Wydziale Reje­
stracji i Edukacji poinformował 
przedstawicieli prasy, że utworzono 
specjalny zespół prowadzący dokład­
ne śledztwo przeciwko tym agencjom, 
które stosują takie praktyki.

W skład zespołu, obok pracowników 
Wydziału Rejestracji, wchodzą przed­
stawiciele Stanowego Wydziału Prze­
strzegania Prawa i biura stanowego 
prokuratora generalnego.

Sprawą działalności detektywów 
nie posiadających uprawnień, władze 
stanowe zainteresowały się przy okaz­
ji “eksperta” od podpaleń, Denisa 
Michaelsona. Był on prezesem biura 
Pan Technic Inc. w Skokie i wystę­
pował w sprawach o podpalenie, jako 
biegły, opierając swe oceny na pod­
stawie zebranych informacji przez 
zatrudnionych w jego biurze detekty­
wów. Wszyscy oni nie posiadali 
uprawnień i metody ich pracy były 
nielegalne, nie mówiąc o tym, że 
wartość zebranych informacji też by­
ła wątpliwej jakości, często mijała się

Zgwałcona i Okradziona
18-letnia dziewczyna została zgwał­

cona i okradziona z kosztowności 
przez napastnika. Wypadek miał 
miejsce na plebanii. Dziewczyna 
otworzyła drzwi plebanii starającemu 
się rozmawiać z księdzem. Kiedy 
wprowadziła go do poczekalni osob­
nik, grożąc jej rewolwerem, dokonał 
gwałtu, zabrał jej złoty łańcuszek, 
pierścionek z brylantem, zegarek i 
zbiegł. 

kupów czy zleceń na $5,000 — nie 
objętych obowiązkiem przetargu — 
ceny były niższe. Obecnie wzrost in­
flacji i cen zmusza do skorygowania 
tej granicy.

W poniedziałek sprawa ta była 
przedmiotem dyskusji na Radzie Ko­
misarzy powiatowych. Argumenty Do­
novana nie przekonały wszystkich 
członków Rady Komisarzy.

Pomysł został ostro skrytykowany 
przez Carla Hansena z Mt. Prospect, 
Republikanina. Stwierdził on, że podwo­
jenie granicy górnej przez podniesie­
nie jej do wysokości $10,000 stworzy 
okazję do zakupywania rzeczy luksu­
sowych, nie zawsze koniecznych, 
ponieważ Rada nie będzie miała prak­
tycznie kontroli nad takimi zakupami. 
Jako przykład przytoczył cenę samo­
chodu. Zakładając, że za $9,000 można 
kupić samochód stwierdził, że będzie 
to zbyt nęcące dla każdego kierowni­
ka, który podpisując papierek, będzie 
mógł zlecić kupno dla siebie wozu 
służbowego.

Poniedziałkowe posiedzenie Rady 
Komisarzy powiatowych nie przy­
niosło rozwiązania tego projektu. 
Dyskusję odłożono na czas nieokreślo­
ny.

nie domu poprawczego. Nash “ulotnił 
się” i dotąd nie można natrafić na 
jego ślady. Nash pracował jako straż­
nik domu poprawczego przez 12 lat.

Dwaj inni oskarżeni — to Jimmy 
McGowan, oskarżony o stosunki z 
14-letnią dziewczyną, i Johnny Mc­
Gowan, również oskarżony o seks z 
jedną z dziewcząt przebywającą na 
terenie zakładu.

Prokurator stanowy powiatu Du- 
Page Michael Fotzsimmons nie chciał 
potwierdzić wiadomości o tym, że na­
dal prowadzone jest śledztwo, zwią­
zane z ewentualnymi powiązaniami 
innych pracowników ośrodka z dziew­
czętami. Nedługo dwaj oskarżeni 
staną przed sądem, aby odpowiadać 
za swój czyn.

Aresztowani 
Za Malowanie 
Haseł F ALN

Policja aresztowała dwóch męż­
czyzn i kobietę, którzy malowali hasła, 
wyrażające poparcie dla portorykań- 
skiej organizacji terrorystycznej 
FALN. Trójka ta wypisywała slogany 
na murze budynku na plaży przy 
North Ave.

z prawdą. Michaelsonowi udowodnio­
no kłamstwo, zamknięto jego biuro 
i wszczęto przeciwko niemu postępo­
wanie sądowe. Na razie uniknął on 
odpowiedzialności uciekając za grani­
cę.

Sprawa ta stała się bezpośrednim 
powodem akcji specjalnego zespołu 
do walki z biurami zatrudniającymi 
nielicencjonowanych detektywów.

Jak powiedział Crick, prace zespo­
łu idą w kierunku przygotowania do­
kumentacji przeciwko tym właścicie­
lom biur i skierowania na tej podsta­
wie formalnego oskarżenia do sądu. 
W chwili obecnej 22 przypadki kwali­
fikują się do oddania do sądu. Jak 
podał Crick liczba ta może zwiększyć 
się do 30.

Z dniem 1 lipca utworzone zostanie 
specjalne biuro przy Stanowym Wy­
dziale Przestrzegania Prawa, na któ­
rego czele stanie Michael Fullman. 
Zadaniem tego biura będzie zapobie­
ganie na przyszłość wypadkom dzia­
łalności nielicenjonowanych agencji 
detektywistycznych.

Zatrzymani Za 
Zakłócanie Porządku

Kierowca autobusu CTA zjechał z 
trasy i przewiózł pasażerów pod sta­
cję policji przy Jefferson Park, kiedy1 
31 uczniów ze szkoły Taft wszczęło 
awantury z pasażerami. Po niesfor­
nych uczniów do komisariatu musieli 
zgłosić się rodzice. Dwóch uczniów 
zostało oskarżonych o chuligańskie 
wybryki.

$500,000 Kaucji
Sędzia Francis Mahon z Sądu Kar­

nego wyznaczył $500,000 kaucji za 
Leona Washingtona, który 6 czerwca, 
w restauacji chicagoskiej, zastrzelił 
pierwszego zastępcę superintendents 
policji, Jamesa Riordana.

□Tehran

IRAN

Kerman

TEHERAN. — Ostatnie trzęsienie ziemi, którego epicentrum 
zanotowano w miejscowości Kerman w Iranie, pociągnęło za 
sobą ponad 3,000 ofiar śmiertelnych. (UPI)
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Sprzątaczki Pracujące Dla Miasta 
Otrzymały Wyrównanie Poborów

Goldblatt Ogłasza Bankructwo

Trzej Strażnicy Oskarżeni 
o Niewłaściwe Zachowanie Się 

Wobec Wychowanek Domu Poprawczego
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Biur Detektywistycznych


